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Pism o to, obejm uje Wszystko, cokolwiek 
z najlepszych pism rolniczo • technicznych 
i doświadczeń praktycznych gospodarzy a 
pożytkiem  dla kraju i ziemi naszej zastoso* 
waućm być m ole .
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U W I A O  O M l  E N  IK.

Wydawca nieustająo w usiłowaniach, pismo to, aro* 
bić odpowiedniem swojemu celowi, ośmiela się zwró . 
«'« uwagę Szanownych Posiadaczy dóbr, oby go w rę 
ku swoich oRcialistów, dla których szczególniej jest za
stosowane , upowszechnić raczyli { a tern samem wspie
rając szczupłe fundusze wydawcy, postawili go w możno
ści, utrzymania, wydoskonalenia, i pomnożenia pisma, 
którego użyteczność i potrzebę każdy światły, 1 gorliwy u 
dobro kraju Obywatel , ocenić potrafi,

V WYDAWCY ZIEMIANINA DOSTAĆ MOŻNA,

!.
II. Spis roślin w pomarańczami i szklarni Za

kładu ogrodniczego w Medyce wsi w Galicyi cyrkule 
przemyskim lezącej, do sprzedania będących. Lwów 

1838 , za 20 kr. m. ll.

Nader mierne ceny i najpiękniejszy dobór roślin, po 
w inny zachęcać miłośników przyrody i ogrodów, do biiib 
szego poznania tego jednego i najpiękniejszego w  kraju na
szym Zakładu.

I I .

Katechizm przepisów podatkowania od wyrobu 
płynów spiritusowych p . A. Iiasperowskiego.

aa .  80 kr. m , lt.

Aulorowie dzieł rolniczo-technicznych, życzący sobie mieć 
rozbiór tychże w Ziemianinie umieszczonym, raczę wydawcy 
usdeslać jeden gratis ezetnplarz.
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TOM IV. Ii. 1857. ZESZYT I.

W S T Ę P .

i % o l n i k ,  podobnie  jak  ręk o d z ie ln ik ,  stosować 
się w in ien  do czasowych okoliczności i te  ty l
ko upraw iać  płody, k tóre  o dpow iedne  zacho
dom  jego  przynoszą korzyści. Że stosunki h a n 
d low o się zm ien iają ,  że pos tępow anie ,  k tó re  
by ło  korzystne  w je d n y m ,  s t ra tn em  się s tan ie  
w  in n y m  czasie ,  tego aż nad to  boleśnie ro l
n icy dziś doświadczają; a to z tąd :  iż n ies to 
sując się do zmiany, jaka na  ogólnem  ta rg u  
św iata  zaszła ,  p ie lęgnu ją  s ta ran n ie  to samo co 
daw nić j  dochodu ź ró d ło ,  to j e s t :  ży to ;  i t rzy -  
mają się uporczyw ie try b u  g o sp o d ars tw a ,  któ
ry  jakkdlw iek w p ierw ias tkow em  ro ln ic tw a za
r o d z i e  b y ł  s tosow ny w czasach  u p ły n io n y ch ,  
gdzie znaczny odby t i wysoka cena  zboża, 
u p ra w ę  onegoż korzystną  czyniły, mniej do
tk l iw y —  dziś zaś ,  k ied y  s tan  rzeczy, w y m a
ga in n y ch  zupe łn ie  jak  daw nie j  od ro ln ic tw a  
płodów’, niety lko p rzydatnym  i s tosow nym  n ie  
j e s t ,  lecz nadto  g łów ną s taje  się zaw ada do 
pom yślnośc i ro ln ic tw a  a n aw e t  i k ra ju .

K tó re  ziemiopłody w teraźniejszych czasach 
z największa^ korzyścią^ uprawiać rnoina. 

Pszenica b ędąc  g łów nym  m ater ja łem  żywności 
Tam. IV . 1*
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najbogatszych i najludniejszych krajów Europy, 
albowiem w Anglii i w Francji najuboższy n a 
w e t  wyrobnik chleba pszennego używa, ma 
n ad e r  rozległe użycie. A lubo w ostatnich 
latach produkcja jej w  wielu k ra jach , szcze
gólniej zaś -w północnej Ameryce, i południo
wej Rossji znacznie się powiększyła, tak , iż 
targi europejskie mniej więcej zapełnione nią 
zostały, przecież nie może to za sobą pocią
gnąć takich skutków, by odbyt pszenicy na 
szej mógł się zupełnie zatamować; lub poni
żej kosztów produkcyjnych upaść; gdyż inne  
przyczyny utrzymują w tej mierze rów now a
gę. A 1. że ludność Europy zkażdem  rokiem 
znacznie się powiększa, a wraz z nią i kon
sumpcja; 2. iż taniej możemy to zboże pro
dukować, niżeli k ra je ,  które go potrzebują, 
a naw et niżeli ją Ameryka z korzyścią do E u
ropy przesełać m oże—  a po 3c ie ,  iż wilgo
tny klimat Angielski niesprzyja bynajmniej 
upraw ie pszenicy i na  częste naraża ją choro
by; a naw et podczas wilgotnej pory, zboże to 
zwykle zupełnie chybia. Jednakowoż tak w y
sokiej onegoż ceny, jak dawnićj bywała , spo
dziewać się już  nie możemy; gdyż Anglija i  
inne  k ra je , naw et w razie potrzeby obkładają 
zboże nasze cłem Wysokiem. Z tem wszystkiem, 
udoskonaliwszy upraw ę ziemi naszej, łatwo- 
byśmy sobie wynagrodzić mogli, zniżenie to 
ceny, przez większą produkcją, z mniejszemi 
otrzymywaną kosztami. Tak więc pszenica 
jest p łodem , na którego odbyt i przyzwoitą 
c e n ę , obecnie i na przyszłość rachować mo
żna.
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Ż>yto Stanovoi chleb, ten codzienny pokarm 
najliczniejszej części ludnośći Europy. Zboże 
to , w dawniejszych latach, dla tego miało talt 
rozległy i dla nas korzystny odbyt, iż Hollan- 
dja i Anglija, bardzo go wiele potrzebowały 
do pędzenia wódki, Szwecja do wew nętrznej 
konsurtipcji obejść się bez niego nie m ogła; 
a prócz tego niektóre prowincje niemieckie 
na obadwa cele , w iele go od nas brały. Sto
sunki te się zmieniły; ale zwyczaj upraw ienia  
tćj samćj ilości żyta pozostał. Cóż natural
niejszego nad to, że cena onegoż tak bardzo 
6ię zniżyła. Do zniżenia tego wiele także 
przyczyniła się tyle rozprzestrzeniona obecnie 
up raw a kartofli; ona nietylko bowiem zaspo
kaja pierwsze potrzeby klasy najniższej, a za
tem  najliczniejszej, lecz nadto pewnie n ie  
w  mniejszej ilości na wódkę są przerabiane 
i niezawodnie i nadal przerabiane b ędą , po
nieważ rzeczywiście korzystniej z tej rośliny, 
niż z żyta produkt ten się otrzymuje. Gdy 
więc potrzeba tego zboża a następnie i cena 
onegoż tak spadła , a nadto , żadnych nie ma 
widoków, by przyczyny te na przyszłość się 
zmieniły: bo kraje niemieckie do wysokiego 
stopnia , udoskonaliły ro lnictw o, a zatem zboża 
naszego, ani potrzebują ani też jak to z pewno
ścią przyjąć m ożna; potrzebować nie będą; bo 
Szwecja także na własną konsumpcję zboże pro
dukuje; a Hollandja i Anglija nie wypalają z 
niego wódki; oprócz tego w Anglii jak  wyżej 
nadmieniliśmy, najniższa naw et klassa nieuży- 
vva chleba żytnego; a nawet w  Irlandji  nad 
chleb z żyta przekładają owsiany; niepozostaje
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nain przeto, jak tylko produkowanie żyta do 
własnych potrzeb ograniczyć, wyłączając na
w e t  ztąd wypalenie -wódki, ponieważ taniej 
przychodzi pędzić ją  z kartofli, zamiast zaś 
żyta powinniśmy inne uprawiać rośliny, ma
jące obecnie rozleglejszy odbyt. Wypada za- 
tóm  ograniczyć upraw ę żyta tylko do gruntów 
suchych i ciepłych , gdzie z miejszym kosztem 
stosunkowo większy plon otrzyma się, niżeli 
jak to dotąd jeszcze miejsce miało, siejąc ją  
n a  całej trzecićj części ziemi , częstokroć na 
g runcie  zim nym, mokrym a następnie niesto
sow nie dla niego; dla tego tez zwykle mniej 
więcej w takich miejscach chybiało.

Zmniejszenie produkcji ży ta , pociągnie za 
sobą podwyższenie jego ceny i niezawodnie 
utrzym a ją  w tern stopniu, że rolnik niepo- 
niesie strat tak znacznych jak  obecnie pono
si; przez pod wyższenie zaś ceny onegoż i cena 
innych gatunkorv zboża, koniecznie podnieść 
się musi.

Jęczmień. Zboże to poniekąd całkiem na 
konsumpcją wew nętrzną kraju spotrzebowane, 
n ie  doznało stosunkowo zniżenia wartości swo
jej w tern stopniu, co inne gatunki zboża, a 
mianowicie żyto; owszem zdaje się naw et ,  
jakoby jedynie  nadzwyczajne zniżenie ceny 
ży ta , pociągnęło za sobą i zniżenie ceny ję 
czmienia, gdyż i dawniej mało produktu tego 
za granicę wychodziło, lecz niemal cały ooe- 
goż plon ,°na "kaszę i piwo przerabiany bywał. 
Zdaje się przeto, iż można z pewnością i w 
przyszłości rachować na cenę dobrą i na od
byt jęczm ienia , tern bardziej, Isze , jeżeli z.
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wzrastającą pomyślnością kraju  i pomyślność 
najliczniejszej klassy konsumentów piwa po
lepszy się, a nieszczęsny nałóg: zbytniego uży
wania wódki, się umniejszy; bo w miejscu te
go trunku tak szkodliwego, gdy w nadm iar 
j e s t  używany, jak  to zwykle nasi włościanie 
czynią, więcej piwa wychodzić będzie; 2 re ,  
jeżeli upowszechni się zwyczaj pędzenia w ód
ki z kartofli, wraz z jęczmieniem s łodow anym , 
lub pędzenia jej z samego jęczm ien ia , a do 
tego jeżeli jęczmień powiększej części u p ra 
wiać będziemy po roślinach okopowych, w te
dy mówię nietylko cena onegoż się podniesie; 
lecz nadto wynagrodzi on z górą ograniczenie 
upraw y żyta; bo chociaż jęczmień mniej nieco 
wydaje wódki niż żyto, przecież n ierównie 
więcej zbiera się tego ziarna uprawionego po 
kartoflach, niż żyta w  zwyczajnćj uprawie. 
Nakoniec potrzeba piwa w krajach północnych, 
w  m iarę wzrastającej ludności i cywilizacji, 
coraz bardziej się powiększająca, spodziówać 
się każe pomyślnego na toż zboże odbytu; a 
naw et nastąpić mogą lata, gdzie jęczmień nasz, 
mim o bilu angielskiego, korzystny będzie mógł 
znaleść odbyt i w samej Anglii; gdyż tamże 
tyle jęczmienia na piwo przerabiają, że rzad 
ko tylko krajowa produkcja dostarczyć go mo- 
ze. A łubo jęczmień w stanie zdatnem do 
przerabiania na słód, dłużej nad rok trzymać 
s ,f  nie może, jednakże słód z niego konser
w uje  się nawet kilka la t ,  i według twierdze
nia piwowarów, nietylko nie traci, lecz nad
to zyskiwa na dobroci.

Oioies podobnie jak jęczmień p o n i e k ą d  cał-
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kiera konsumuje się w kraju, do czego naj- 
wigcej przykładają się konie, ztąd to pocho
dzi, iź i dzisiaj zbytek tego ziarna, nigdy się 
u  nas bardzo czuć niedaje, a nawet cena one- 
goż względem ceny innych płodów, dość ko
rzystnie się utrzymywała i utrzymuje. Nadto, 
ponieważ Irlandczykowie, jak wyżej rzekliśmy, 
chętniej clileb z owsa, niż zży ta  używają; 
ponieważ Anglija więcej zboża tego konsumu
je  niżeli go produkuje; ponieważ nakoniec 
owies dosyć długo przechować się może, z 
tych więc przyczyn uprawa tego ziarna teraz 
i  na przyszłość, może być korzystną, a że 
prócz tego, słoma owsiana, daleko lepszym 
jest pokarmem dla inwentarzy, niżeli słoma 
żytnia; tedy ze wszech względów, owies po
liczyć należy do rzędu tych roślin, które o- 
becnie z korzyścią uprawiane być mogą; a to 
tembardziej, iż obrodzenie jego o wiele pe
wniejsze jest od innych zbóż; gdyż mocniej 
inne opićra się wpływom atmosfery, a przy- 
tem niewymaga tak starannej uprawy i wiel
kiej płodności i dobroci ziemi, a jeżeli upra
wiany jest w ziemi mocnej żyznej i dobrze 
doprawionej np. po okopowych roślinach, 
wówczas stosunkowo największe ze wszystkich 
gatunków zboża, wydaje plony.

Groch. Zużycie grochu w ogólności, ogra
nicza się jedynie na pokarm dla ludzi, mia
nowicie klassy roboczej i na tuczenie bydła. 
Pod jednem  i drugiem względem zastępują 
go dziś kartofle; dla tego to cena onegoż*po
dobnie jak żyta tak bardzo się zniżyła. Na 
spekulacje handlowe groch wcale nie jest
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zdatnem, bo talt łatwo zepsuciu ulega, iż le
dwo rok jeden, do użycia dla ludzi przecho
wany być może. Dawniej dla tego cena gro
chu zbliżała się częstokroć nawet do ceny  
pszenicy, iż go w iele z używano na okrętach 
hollenderskich i angielskich. Obecnie zaś kon
sumpcja jego tak się zmniejszyła, iż uprawa 
onegoż w znacznej massie korzystną być nie  
może. Owszem zdaje się , iż powiększająca 
się coraz bardziej uprawa kartofli, tern bar- 
dzićj ceny grochu zniżać będzie.

B ób  i W yka . Tylko na pasze dla inwen
tarzy użyte być mogą; ale gdy zwykle nader 
obficie obradzają, i są przytern posilniejszym  
pokarmem dla koni, niż ow ies, nadto, gdy 
zasiew ziarna wyki na pasze zielone coraz 
bardziej się upowszechnia, i w miarę dosko
nalenia się rolnictwa u nas, upowszechniać 
będzie; przeto uprawa mianowicie wyki na 
ziarno, w w ielu okolicznościach, być może 
korzystną.

Nasienie koniczyny. Ponieważ wilgotny kli
mat w Anglii; nie sprzyja dojrzewaniu nasie
nia koniczyny; przeto niemal cały zasiew co
rocznie tamże sprowadzony bywa z zagranicy. 
Oprócz tego w iele jeszcze nasienia koniczyny 
poczynają używać dziś w Anglii, a nawet i  
w niemczech na farbę; dla tego to cena one- 
goz, lubo się wprawdzie od lat kilku zmniej
szyła, jest jeszcze dziś dość znaczną, i sowi
cie nagradza łożoną nań pracę. A ponieważ 
nasienie to , taniej niż za granicą produkować 
możemy, bo u nas praca ręczna, której tak 
wiele wymaga, mało kosztuje, przeto też tą-
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niej ni* za granicą przedawać je  moglibyśmy. 
Nasienie wiec koniczyny uważaćby można za 
p roduk t,  który w obecnych stosunkach z a g ra 
n icę wyprowadzić należy.

K arto fle . Kartofle stały się bez zaprzecze
nia jedneiu  z najważniejszych i najzyskowniej
szych produktów, i zdziałały tak wielką co do 
wartości zboza, a mianowicie zmianę żyta, 
iż najwięcej może przyczyniły się do zniżenia 
ceny onegoz. Są one bowiem wybornym  po
karm em  dla ludzi i zwierząt domowych; prze
robione na wódkę skoro przyzwoicie się z nie
mi obchodzi, dają wyborny p rodukt, a lubo 
nie  mogą się długo przechowywać, ani tćż 
przesyłać w odległe strony w swej naturalnćj 
postaci, i mogą być tylko spieniężone w bli
skości wielkich miast, to przecież z łatwością 
dają się w miejscu przeistoczyć na w ełnę ,  mię
so, nabiał i t  p., a przytem nietyłko zwraca
ją  ziemi wyczerpaną przez wegetacją płodność, 
Jecz nadto skoro w miejscu na paszą zużyte 
zostały, powiększają onejże siłę, już to bezpo
ś redn io ,  już przez obfite plony zboża, które 
zwykło po kartoflach się zbierają.

R ośliny  olejne. Przez rośliny olejne rozu- 
inimy wszelkie nasiona olej zawierające; jak 
np. wszelkie gatunki rzepaku, len . konopie, 
mak i t. p. Ponieważ rośliny te i w- naszym 
Jdimacie obradzają się, przeto uprawa ich stać- 
się może dla nas nader zyskowną gałęzią, 
przemysłu' gospodarskiego, a to tem bardzićj, 
iż nielylko u nas przerabianie ich na olej co
raz  więcej się upowszechnia, lecz i w Anglii 
i  w  Hollandji ogromne massy tego nasienia
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n a  olej się p rze rab ia ją ,  k tó ry  do Ameryki w y 
chodzi. W ym agają o n e  w p raw d zie  mocnego 
g r u n tu ,  m ianow icie  rzepak  z im ow y i w iele  
k o n su m u ją  n aw o zu ,  ą przez słom ę m ałą  tylko 
część w ydają m a te r ja łu  naw óz tw orzącego ; 
a le  tez  w łaśn ie te dw ie  okolicznos'ci są rękoi* 
m ią  ich ciągłej dość wysokiej ceny; gdyż p rze
to  u p raw a  ich n ie  jes t  rzeczą każdego ro ln i
k a ,  bo n ie  każdy z nicli posiada stosowną z ie
m ię  i po trzebną ilość n aw o zu ;  a p rze to  z ro 
b iona  jes t  tam a zby tecznem u u p ra w y  onych  
ro z sze rzen iu  s ię ;  co zw ykle  zniżenie  ceny  za 
sobą pociąga. W reśc ie  u p ra w a  roślin  tych  
n a d e r  zb aw ien n e  zdzia ływ a w gospodarstw ie  
zm iany, i jak  na jkorzystn ie j  obecnym  stosun
kom  h an d lo w y m  o d p o w iad a ;  a lbow iem  w  
m ia rę  powiększania się u p ra w y  roślin  olejnych, 
powiększyć potrzeba liczbę in w e n ta r z a ,  aby  
przez  o trzym any  przez n iego n aw ó z ,  zw rócić 
z iem i u traconą  przez też rośliny  p łodność ; 
chcąc zaś in w en ta rz  w y ży w ić ,  po trzeba u p ra 
w iać w większej ilości rośliny  p a s tew n e ;  u -  
p ra w a  zaś t a , pociąga za sobą zm nie jszen ie  
u p ra w y  roślin  k łosow ych , a m ianow icie  żyta: 
tego  w łaśn ie  też nam  potrzeba.

Len. Jak ch leb  je s t  pow szechnym  i n ieod
zow nie  po trzebnym  pokarm em  dla człowieka, 
tak  rów nie  p łótno n a  koszule i  innego rodza
j u  odz ien ie ,  stało się konieczną dla niego po
trzebą. Po trzeba zaś ta ,  z postępem  cy w il i
zacji rów nym  idzie k rok iem ; a lbow iem  w mia
r ę  pow iększania się dobrego m ien ia ,  urozm ai-  
cajS si? potrzeby, z p łodu  tego dostarczane. 
Tak więc w m ia rę  pow iększania się ludności
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powiększa się także konsumpcja lnu. Między 
in n e r t i  cywilizacja Ameryki południowej i 
powiększająca się coraz bardziej jej ludność, 
Wystawia najświetniejsze widoki dla ciągłego 
i korzystnego odbytu wyrobów lnianych. Dla 
tego to spodziewać śię należy, ze upraw a lnu  
chociażby najbardziej upowszechnioną została, 
pozostanie jednym  z najskuteczniejszych środ
ków, polepszenia stanu rolnika.

W yrabianie włókna wymaga wprawdzie  w ie
le  rąk , przez co w  krajach mało ludnych sta
wia znaczną1 zawadę w upowszechnieniu te j  
użytecznej rośliny. Atoli i teinti dwojakim 
sposobem zapobiedz można : lsze  zaprowadza
jąc  machiny, prace ludzkie w innych przed
m iotach zastępujące, np. m łockarnie, sieczkar
n ie ,  przez co wiele rąk do wyrabiania włó
kna pozostanie, lub też po w tóre, przez wpro
wadzenie machin do obrabiania włókna lnia- 
ńego i konopnego na sucho bez roszczenia 
czyli moczenia wynalezionych. Machiny te ,  
dwojaką przynoszą korzyść: najprzód zastępu
ją  wiele rąk ,  a powtóre, otrzymuje się tym 
sposobem włókno nierównie mocniejsze i biel- 
sze od roszczonego; albowiem trudno jest 
n ad e r  w moczeniu lnu utrafić moment przy
zwoity; a wcześniejsze lub cokolwiek spóźnio
n e  wydobycie go z wody, pociąga za sobą al
bo trudne  oddzielenie się włókna od paździe
rzy  lub też słabość onnegoż.

K onop ie , nie mają wprawdzie tak rozle
głego zużycia jak  len ,  przecież należą do nie- 
odbitych potrzeb w narodach, gdzie żegluga 
kwitnie. Oprócz tego w niektórych krajach,
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włókno konopne wyrabia się na rozmaite tka
niny, przez co odbyt tej rośliny się powiększa; 
dodając jeszcze korzyści z nasienia konopnego, 
które wyborny wydaje o le j, śmiało tedy po
liczyć można konopie do rzędu płodów, lttó- 
re  obecnie więcej niż zboże przynoszą korzy
ści.

Chmiel, bez którego browary obejść się nie 
mogą, w tak małej uprawia się u nas ilości, 
iż go wznacznej massie z zagranicy sprowa
dzamy. A wszakże zwróciwszy więcej na ro
ślinę tę uwagi, nietylko własne potrzeby mo
glibyśmy nią zaopatrywać, lecz i wywożąc go 
za granicę, wiele pieniędzy do kraju w pro
wadzić. Uprawa chmielu wymaga wprawdzie 
wiele rąk i nawozu, atoli skoro roślinie tej 
grunt i miejscowość sprzyjają, wynagradza 
ona sowicie łożone nań prace.

Rośliny farb ierskie  i do robót farbierskich  
używane. Rośliny te ,  stanowią wcale zysko
wną gałęż przemysłu rolniczego. Wiele z nich 
udaje się w naszym klimacie i przy umieję- 
tnem chodowaniu znaczne korzyści przynosi, 
Do roślin farbierskich należą: Rezeda farbier- 
ska (Reseda luteola), Urzet i Krap (Isatistin- 
ctoria) czyli marzanna. Do robót zaś fabry
cznych, mianowicie w fabrykach sukiennych, 
potrzebny jest nieodzownie Drapacz, czyli oset 
folarski (Dipsacus fulonum.)

Rośliny pastewne. Ponieważ pod uprawę 
roślin olejnych wiele potrzeba nawozu a tego 
zwyczajnie inaczej otrzymać nie można jak 
od chodowanego w miejscu inwentarza; prze
to uprawa roślin pastewnych głównym być
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powinna przedmiotem. Pomiędzy zaś temi, 
koniczyna czerwona pierwsze zajmować po
winna miejsce; żadna bowiem roślina tyle co 
ta ,  nie przyniosła rolnictwa korzyści. Ona 
to wyniosła je w wielu okolicach na stopień 
doskonałości, na którym się dziś znajduje. 
Tem zaś jest szacowniejszą, iż nader mało 
w hodowaniu wymaga zabiegów, i rzadko za
wodzi nadzieję rolnika; uprawy bowiem po
niekąd niepotrzebuje żadnej: bo zwykle z in- 
nem sieje się ziarnem ; nieprzyjazna pora cza
su niełatwo ją uszkodzi, gdyż w braku de
szczu napawa się przez listki wilgocią z po
wietrza , a zapuszczone w głąb ziemi korzenie, 
chronią ją od wymrożenia. Rola jakiej wy
maga , mniej więcej w każdem cożkolwiek 
większem znajduje się gospodarstwie; a wy
dając najlepszej paszy obfite żniwo, zbogaca 
ziemię w zasoby płodności, przez zostawione 
w ziemi korzenie i opadnione listki.

Nabiał. Myli się bardzo, kto rozumie, iź 
nawet ptzy obecnej cenie nabiału krowy cho- 
dowane jak być powinny, znacznej nieprzy- 
niosłyby korzyści. Niech tylko gospodynie na
sze zechcą się staranniej i umiejętnej obcho
dzić z nabiałem, niech porządek i czystość 
więcej zachowywują; niech masło będzie do
bre, sery tłuste i smaczne, a przekonamy się, 
iż chowanie krów nie mało czysty dochód z 
gospodarstwa podniesie.

W ełna. Produkowanie wełny cienkiej w na
szych czasach, stało się tak ważną gałęzią 
przemysłu gospodarskiego, że w obecnych han
dlowych stosunkach, pod względem pienię-
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żn ym , ze wszystkich innych najpićrwsze zaj
m uje m iejsce, a nadto n ie tn a  jeszcze dotąd 
powodów* przekonyw ających, do obaw y o zn i
żen ie  się wartości tego płodu i na przyszłość; 
owszem  postęp cyw ilizacji krajów* na całej ku
l i  ziem skiej, a pogorszanie się coraz w iększe  
m erynosów  w H iszpanii, w  tej p ierw iastkow ej 
ich  ojczyźn ie, rokować każe, iż w przyszłości 
cena w ełn y  cienkiej utrzym ywać się będzie  
w  cenie zachody rolnika wynagradzającej. A  
naw et dziś już wzrastające w całćj E uropie  
fabryki sukna, otwierają pole rozlegle do tej 
gałęzi gospodarstw a, tak dalece: iż m im o usi
łow an ia , z jakiem trzody m erynosów  się roz
m nażają, spodziewać się n ie  należy, by pro
dukcja w ełn y  konsumpcją tak prędko prze
w yższyć miała. Kto zatem posiada grunta gó
rzyste i su ch e, ten niechaj śmiało przedsię
b ierze chow anie ow iec hiszpańskich, które 
przy um iejetnem  około nich chodzeniu , n ie-  
tylko w ielk ie korzyści przez w ełn ę w ydają, 
ale nadto przez nawóz zapewniają środek u -  
trzymania roli w  przyzwoitej płodności. Kto 
zaś ma grunta w ilg o tn e , nizkie i sapow ate, 
ten  n iech  się n ie  łudzi wysokim zyskiem z o -  
w ie c , poniew aż prędzej czy później dotkliwćj 
ztąd doznać m oże straty. Owca jest to nader  
delikatne, do zgnilizny skłonne soki mające 
zw ierzę; hodowana przeto na n izkicli, t łu 
stych , hojną roślinnością okrywających się  
gruntach, u tyje w praw dzie w  krótce; lecz  
wraz z otyłością w ciągnie w siebie zaród zgni
lizny, a następnie i śmierci. Ztąd jednak  
hynajranićj n ie  w yp ływ a jak to w ielu  tw ier-
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dzi, iż owca z natury jest słabowitą; że ho
dowanie owiec, a mianowicie szlachetniej
szych gatunlfów, jest nader niebezpieczne i 
wymaga szczególniejszego wyboru paszy i sta
ranności w pielęgnowaniu. Owca z natury jest 
tak silną i  zdrow’a, jak do zapełnienia prze
znaczonego jej ogniwa w wielkim łańcucha 
rzeczy stworzonych. Najwyższa istność po- 
trzebnem  uznała: ze krótki jest zakres je j ży
cia, że znieść nie może tak łatw o, jak mo
cniejszej budowy zwierzę, nieprzyzwoitego 
z nią obejścia się: pochodzi to z jej konstytu
cji, a 'a  z jej przeznaczenia. Przywłaszczy
wszy sobie człowiek zw ierzęta, powinien do
brze naturę z nich każdego poznać i do niej 
swe obejście się z niemi zastosować. Kto zaś 
z owcami według ich natury obchodzi się, 
ten bezzawodnie na słabość ich przyrodzenia 
uskarżać się nie będzie; czego jest dowodem 
wiele owczarni, gdzie strata roczna dwóch 
lub trzech sztuk na sto, już jest znacznym 
wypadkiem.

Tak jest, na gruntach nizkich, mokrych i 
sapo waty ch, nie owce, lecz bydło rogate i  
konie hodować należy. W reszcie, niech nas 
nie zraża od oddania się tym dwóm ważnym 
odnogom przemysłu rolniczego, obecna onych- 
żecena; wrócą i one do swej naturalnej war
tości, albowiem taka jest kolej przyrodzona 
rzeczy, iż im w większej ilości płód jakowy 
się uprawia i wychodzi z granic stosunkowych, 
tem bardziej cena innych płodów w górę się 
wznosi. To ma i mieć będzie miejsce co do 
ceny bydła rogatego i koni. Człowiek potrze-
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buje inetylko odzienia wełnianego, lecz także 
obejść się nie może bez mięsa, masła, nabia
łu i boni. Im więc bardziej hodowanie owiec 
rozszerzać się będzie, tern więcej płody rze
czone będą poszukiwane i po wyższej płaco
ne cenie.

W ychów  Iconic Konie stały się potrzebą, 
bez której ludzie w obecnym cywilizacji sto
pniu obejść się nie mogą. Wojsko, prace go
spodarskie, transporta handlowe i zbytek, wy
magają tak znacznej ilości koni, iż wychowa
nie ich w wielu okolicznościach stać się może 
nader korzystne. Wszystkie nizkie i mokre 
pastwiska, a przeto dla owiec nie przydatne, 
a dla bydła rogatego zbyt oddalone, najlepiej 
się zapłacą przez wychów koni. Wszakże na
sze północne mniej zaludnione kraje w sprzy
jających okolicznościach, więcej się uwłaści- 
wiają do chowu koni, niż kraje południowe, 
bardziej zaludnione; ponieważ ostatnie w i n 
nych odnogach przemysłu gospodarskiego więk
sze i pewniejsze mieć mogą korzyści; azatćm 
w wychowie koni niezawodnie z nami współ 
ubiegać się nie będą; bo kupować je  od nas, 
przyjdzie im taniej, niż samym produkować. 
Wreszcie do wychowania koni najdzielniej
szych i najpiękniejszych, nie są nawet ko
niecznie potrzebne obszerne pastwiska i stepy; 
inozna je  bowiem uchować na stajni, karmiąc 
letnią porą paszystemi roślinami.

Tatarka czyli hreczka , w małej nader ilo
ści dotąd uprawiana i to jedynie na konsump
cją małej liczby osób. Z tern wszystkiem ro
ślina ta ,  zasługuje ze wszech miar na większą 

Tom IV . 2
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u w a g f ,  mianowicie tam , gdzie się znajduję 
grunta  piaszczyste i torfowe, na których prócz 
fy ta  i ta tark i ,  inne  rośliny wcale nieobradza- 
ja ;  zaprzestaje ona bowiem na gruncie lekkim, 
wielkićj płodności ziemi nie wymaga, bo za- 
pomocą swych szerokich liści, wiele bierze 
pokarmu z powietrza, a skoro obrodzi, n ader  
znaczne wydaje plony. Dla tego t o ,  jes t  ona 
g łów nym  produktem w niektórych częściach 
Niemiec północnych, np. w W iburg i Inger-  
land. Cena tatarki niemal ciągłe u  nas stoi 
w  równi z cena żyta, a częstokroć naw et ją 
przewyższa chociaż jć j  potrzeba ogranicza się 
dotąd jedyn ie  na wyrabianiu z niej kaszy. 
Atoli użycie jej może być nie równie rozle- 
glejsze, ponieważ według H erm bstadta , z ziar
na tego z korzyścią wypalać można wódkę, 
albowiem stosownie do jego doświadczeń 100 
funtów  ta tark i,  (nieco mniej niż 1 korca) w y 
daje około 20 kw art berln. wódki czystej, 
smacznej ; na 45 stopni Trallesa mocnej.

W ó d ka . Produktu tego nader  się wiele 
w  kraju kensumuje; i dopóki wypalanie wód- 
ki z kartofli tak się nieopowszechniło , pędze
nie je j  z ż y t a ,  było jedynym środkiem spie
niężenia tego zboża, gdy go się w inny spo
sób pozbyć nie było można. Dzis n a w e t ,  mi
m o  tak trudnych czasów, nie zmniejsza się 
konsumpcja onćj owszem fabrykacja je j  , na
jeży do ważniejszych przedmiotów przemysłu 
krajowego.

Piwo. I ten  produkt całkiem się ogranicza 
na konsumpcji k ra jow ej; jest on środkiem naj
łatwiejszym wysokiego spieniężenia jęczmienia.
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lito zalćm mieć może znaczny odbyt na piwo, 
tem u brow ar niezawodnie znaczne przyniesie 
korzyści. Wywóz piwa do miasta, większym 
podlega trudnościom , niż wywóz tamże wódki; 
i tylko w blizkości miast wielkich z korzyścią 
miejsce mieć może. Wreszcie niechby brow ar 
więcej nie przyniósł zysku jak obok słodzin, 
spieniężenie jęczmienia według ceny targo
wej, tedy i na tein ju z  rolnik zaprzestać mo
że; ponieważ nietylko oszczędza wywóz jęcz 
mienia na targ , lecz nadto : w słodzinach zy- 
skiwa m aterja ł,  nawóz pomnażający.

Z przedstawienia tego, następujące dla zie
mianina wykrywają się postępowań praw idła :

1. Pszenicy uprawiać ty le ,  ile tylko dobroć 
gruntu  dozwala.

2. Uprawę żyta ograniczyć i tylko siewać 
je  w najdogodniejszej jem u  ziemi.

3. Uprawę jęczmienia, owsa i tatarki czyli 
b reczk i , o ile podobna rozszerzyć; szczegól
niej zaś siać j e  po okopowych roślinach.

4. Roślin olejnych, włóknistych, fabrycznych, 
mianowicie kartofli na w ódkę, uprawiać tyle 
ile tylko stosunki gospodarskie, miarkowane 
ilością nawozu dozwolą.

5. Roślin paszystych, a miedzy niemi szcze
gólniej koniczyny tak wiele upraw iać , by przez 
otrzymany za ich pomocą nawóz, każden ka- 
*vał ziemi do najwyższej doprowadzić p ło
dności.

6. Zwierząt domowych hodować jak naj
więcej , a m ianow icie : na gruntach suchych 
1 lekkich owce; na nizkich, mokrych i sapo- 
watych, bydło rogate i konie.

2 *
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7. Wszystkie lekkie ro le , na których poży
cie owsa z pewnością uprawiać nie można, 
na pastwisko dla owiec hiszpańskich odłożyć.

8. Wszelkie grunta nizkie, mokre, sapowa- 
t e ,  na których często z powodu mokrosci, o- 
zimina, mianowicie pszenica, ochybia, jeżeli 
z małym kosztem osuszone być nie mogą, 
obracać na łąki lub na pastwiska dla bydła 
rogatego, lub dla koni.

Zmiana takow-a gospodarstwa, te błogie mieć 
będzie skutki, iż nietylko znacznie większe 
przyniesie z gospodarstwa korzyści, lecz nadtor 
wywożąc za granicę pewną ilość roślin han
dlowych, mianowicie olejnych, włóknistych 
tak rzadki u nas pieniądz; do kraju sprowa
dzić będziemy mogli; albowiem, ponieważ 
u  nas ziemia, a z powodu istnących włościań
skich stosunków także i praca, tańsze są niż 
za granicą, azatem taniej je tamże sprzeda
wać będziemy mogli. Atoli urządzenie go- 

—spodarstwa według obecnych potrzeb społe
czeństwa , pociąga niezbędnie za sobą zmianę 
dotychczasowego trójpolowego trybu.

O środkach podwyższenia czystej z gospo
darstwa intraty., przez umniejszenie kosztów 

produkcyjny cli»
Ś r o d e k  1. Wydoskonalenie się w  sztuce 

agronomicznej. Tego pewnie nikt nie zaprze
czy, iż rolnik posiadający dokładnie znajomość 
swój sztuki, to jest: który zna gruntownie 
rolę i sposoby jej obrabiania; wartość roz
maitych gatunków nawozów i każdego stoso-
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wnie iz y w a ,  który w ie jaki zachować należy 
stosunek między upraw ą roślin kłosowych, 
pastewnych i h and low ych , jak ostatnie upra
wiać i hodować; jaki powinien być stosunek 
między obszernością ro l i ,  a potrzebnym do 
jć j  upłodnienia  naw ozem ; który rodzaj zwie
rząt domowych najwyżej spożytą zapłaci pa
sze; w jaki sposób najkorzystniej produkta  
przekształcić można, i wiele innych potrze
bnych wiadomości; że mówię rolnik takowy, 
nietylko znajdzie tysiączne spospoby um niej
szenia kosztów produkcyjnych, ale nadto , w y
kryć potrafi nowe i obfite dochodu źródła. 
A przeciwnie ten ,  którego cała nauka agrono
miczna ogranicza się na płytkiej znajomości 
mniej ważnych prac mechanicznych gospodar
stwa ; który nieznając przyczyn otrzymywanych 
skutków; ginie od raz u ,  skoro się na krok wy- 
cofnie od zwyczajnego działań o b rę b u ;  ze  
m ów ię, rolnik ten ,  najwięcej przyczynia 6ię 
przez swą nieudolność do powiększenia ko
sztów produkcyjnych, a przez swą niewiado- 
mość umniejsza bezpośrednio dochody gospo
darskie.

Thaer kreśląc obraz ro ln ika , tak m ów i: 
jiKazdy co się ro lnictw u poświęcić p ragn ie , 
powinien do rozwagi, wytrwałości i wszystkich 
fiauk potrzebnych (chem ii ,  fizyki, fizyologii 
Roślin, botaniki, liistorji naturalnej zwierząt 
i  obchodzenia się z n iem i, w s tan ie  zdrowym 
i  chorowitym, miernictwa, m echanik i, h idrau-  
| jk i ,  h idrostatyki, architektury, ekonomii po
litycznej, nakoniec nauki praw a i nauki han- 
o lowćj), połączyć zapał i dzielność.”
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Ś r o d e k  2 Ograniczenie  orpój roli  na  do- 
l i rym tylko gatunku ziemi . Wiele n a d e r  znaj 
d u j em y  dziś włości ,  k tórych ro le  o r n e ,  n ie-  
zostając z pas twiskami  i łąkami  w  żadnym sto
s u n k u ,  ca łk iem są z płodności  o g o ło co n e ,  a  
gdzie przecież bez względu na widoczną ztąd 
s t r a t ę ,  każda piędź z i em i ,  j es t  obs iana;  po
dobno  z tej jedy nie  przyczyny,  ze ją dawniój  
obs iewano.  Wysoka cena zboża w  u p ły n ionych  
Ja tach,  u sprawied l iw ia ł a  niejako t akow e po 
s t ęp o w a n ie ;  lecz dziś ,  gdy produkc ja  zboża 
w  naj lepszym n aw e t  g r u n c ie ,  za ledw ie  zwraca  
Jtoszta up ra w y ,  w lekkiej  zaś z iemi  widocznie  
9t ratę p rz y n o s i ,  ato w  m ia rę  jej s łabości ,  spo
sób t e n ,  c’ .ba tylko n aw y k n ie n ie  do ślepego 
n aś lad o w n ic tw a ,  w y t łumaczyć potrafi.  Wszak
że  ża dne j  n i epodpada  wą tp l iwo śc i ,  iż korzy-  
s tnićj  jes t  obecnie,  z i emię  s ł ab ą ,  odłogować i 
n a  pas twisko miano wic ie  dla owiec  h iszpań
skich zostawić ,  niżeli  j ą  z tak widoczną s t ra tą  
u p ra w iać .

Ś r o d e k  3. Znies ienie u g o r u  najwięcćj  p rz y
czynić się może do zmniejszenia  kosztów u-  
p ra w y;  co tern p ew nie j  nas tąpić powinn o;  iż 
u g ó r ,  tak j ak  jes t  dziś używany,  należy do 
rzeczy,  k tóre  n iewiadomość z r o d z i ł a , a na łóg 
za t rzymuje .

Pot r zeba  ugor ow ania  n ie  jes t  położona w 
n a t u r z e  rzeczy;  a lbow iem  g łó w n e  u g o ro w an ia  
skut ki ,  d la  k tórych pierw ias tkow o przez  n ie-  
znających sztuki  ro ln iczej ,  a posiadających ob
sze rn e  g r u n t a ,  u gó r  za p ro w adz ony  został ,  to 
jes t  spul chn ien ie  ziemi m o c n e j , a oczyszcze
n i e  z chw as tów  lekkiej  i przysposobienie je j
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pod  o z im in ę ,  i n n n v m  n ie ty lk o  n ie  k o sz to w n y m  
a le  n a w e t  k o rz y s tn y m  sp o so b e m  osiągnąć  m o 
żemy* a lb o w ie m  n ie  ma g r a n t u  ta k  m o cn eg o  
i ś c i s ł e g o , k tó ry b y  p o d o r a n y  w  j e s i e n i  w cze 
śn ie  d o  p e w n e j  g łę b o k o śc i ,  o k ry ty  p rz e d  z im ą  
g r u b y m  n a w o z e m ,  p o  z im ie  p a r ę  razy  p r z e 
o r a n y  i u p r a w io n y  o k o p o w e m i  r o ś l in a m i  n p .  
b o b a m i  lu b  i k a r to f la m i ,  n ie  m ó g ł  się  d o s ta 
te c z n ie  s p u lc h n ić ,  o ra z  z c h w a s tó w  oczyśc ić .  
A n a w e t  i b ez  u p r a w y  k o rz o n k o w y c h  r o ś l in ,  
k tó re  n ie  za w sz e  i n ie  w sz ę d z ie  z a p ro w a d z o 
n e  być in o g ą ,  j e d y n ie  p rz e z  z m ia n ę  n p .  u p r a 
w ia ją c  1. w y k ę  za s i a n o ,  2 .  r z e p  z im o w y ,  3 . 
p s z e n ic ę ,  lu b  też  ję c z m ie ń  z k o n ic z y n a ,  ^ . ko 
n ic z y n ę  na  s i a n o , 5. k o n ic z y n ę  n a  p as tw isk o  
( d o  1. C z e r w c a ,  poczern  k i lk o k ro tn ie  r o la  s ię  
o r z e ) ,  6. j ę c z m i e ń ,  m ożna  w sz e lk ie  u g o r o w a 
n ia  sk u tk i  z a s tą p ić ,  n i e  p o n o sząc  ty c h  s t r a t  i  
n a k ła d ó w ,  k tó ry c h  u g ó r  w y m a g a .  A lb o w ie m  
z w a ż a ją c  kosz ta  p o c z w ó rn e g o  u g o r u  o r a n i a ,  
s t r a t ę  j e d n o r o c z n e g o  ż n iw a ,  u b y te k  p ło d n o ś c i  
p rz e z  u lo tn ie n ie  się  p o k a r m u  ro ś l in n e g o ,  a 
k tó ry  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  o b ra c a  s ię  n a  k a r 
to f le ,  lu b  n a  s ia n o  z w y k i ;  t e d y  p rz y z n a ć  n a 
leży ,  iż u g o r o w a n ie  je s t  j e d n y m  z n a jk o sz to 
w n ie js z y c h  a g ro n o m ic z n y c h  d z ia ła ń .  J?ak w ię c  
p ie r w ia s tk o w y  ce l  u g o r o w a n ia  z a m ie n io n o  p ó 
źn ie j  n a  z u p e łn ie  in n y ;  p o t rz e b a  b o w ie m  s p u l 
c h n ie n ia  z ie m i  i oczy szczen ia  je j  z c h w a s tó w ,  
w  b ra k u  zn a jo m o śc i  s to so w n ie jsz e g o  p o s tę p o 
w a n i a ,  w sk aza ła  p o t r z e b ę  u g o r o w a n ia ;  późn ie j  
n ie m o ż n o ś ć  o b s ie w a n ia  ca łe j  o b sz e rn o śc i  z ie 
m i , z a t r z y m a ć  go r a d z i ła .

J e ż e l i  w ię c  w  A n g li i ,  gd z ie  k l im a t  wi go
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tny, tyle sprzyja zleżeniu się ziemi i rozmna
żania się chwastów, tem głównem powodem 
do zachowania ugorn ugorowanie za niepo
trzebne uznano, tedy tem bardziej whlimacie 
naszym suchszym i zimniejszym, miejsca to 
mióć niepowinno.

Są wprawdzie przypadki, gdzie ugór zatrzy
mać należy; atoli potrzeba ta niewyplywa z na
tury  rzeczy, lecz raczej jest skutkiem miej
scowych okoliczności i urządzeń, które z in
nych miar zachowanie ugoru wynagradzaja i 
usprawiedliwiają. Tak więc:

1. W holsztyńskiem gospodarstwie, gdzie 
uprawa korzonkowych roślin miejsca nie ma, 
a kilkaletnim odłogiem rola tak się zależy i 
korzeniami porośnie, iz nie inaczej jak tylko 
przez ugorowanie przyzwoitą sypkość osiągnąć 
może, ugorowanie jest niezbędnie potrzebne. 
Atoli nigdy ta jedna trzecia część ziemi ornej 
w martwym nie zostaje stanie, lecz tylko \  
lub a nawet T'r ziemi ugoruje.

^2. Gdzie łąk i pastwisk, których inaczej 
uzyó nie można, jest tyle, iż za ich pomocą 
cały ugór co rocznie się pognaja, a rośliny 
ugorowe nieprzynoszą bezpośrednio korzyści, 
ugór zachować można,

3. Gdzie zboża oziminne główny stanowią do
chód, a klimat niedozwala w ciągu lala zebrać 
żniwo ugorowe i przyzwoicie ziemię pod o- 
ziminę uprawiać; zniesienie ugoru stratęhy 
przyniosło.

4. Gdzie ziemi wiele, wspólność pasania 
po ugorach prawem oznaczona, rąk i kapita
łów mało, prace pociągowe pańszczyzną od-



byw ają , ziemiopłody mało przynoszą korzyści; 
słowem w kra ju  najpierwszym cywilizacji sto
p n iu ;  zachowanie ugoru usprawiedliw ia rol
nika, Kto zaś należąc do powyższych przy
padków ugor zatrzym uje, ten ,  albo niezna ko
rzystniejszego ziemi użycia, lub też samochcąc 
znacznych pozbawia się korzyści.

Ś r o d e k  4. Stosowna do rodzaju ziemi 
upraw a. B łą d , jakiego się najczęścićj rolnicy 
dopuszczają, a przez co znacznie się zwiększa
ją koszta produkcyjne, jest te n ,  iż niezważa- 
jąc na stan fizyczny i chemiczny g ru n tu ,  
wszelkie rodzaje ziemi według raz przyjętego 
zwyczaju, upraw iają; a przecież są ro le ,  któ
r e  poczw’órnem  oraniem zaledwie dostatecznie 
można up raw ić , kiedy inne dw ukrołnem  nie
mal za nadto się spulchniają.

Częste przewracanie ziemi, mianowicie pod 
zasiewy jarzynne ztąd jest szkodliwe, że zby
tecznie spulchniając ro lę , ogołaca ją  aż do 
pewnćj głębokości, z wilgoci, tyle do wegeta
cji potrzebnej, w skutku czego ziarno nie kieł
kuje, a następnie nie wschodzi, W ogólności, 
g run t lekki, z na tu ry  pulchny, strzedz się na
leży tem  bardzićj spulchniać. Dla czegóż żyto 
po kartoflach zwykle chybia ? Oto dla tego 
niezaw odnie , iż ziemia uprawą tej rośliny zbyt 
Wzruszona n ie  ma dość czasu do odleżenia się.

Ś r o d e k  5. Następstwo ziemiopłodów’, do 
n a tu ry  roślin zastosowane. Wielokrotne do
świadczenia z równym  otrzymywane skutkiem, 
przekonały: iż rośliny co do następstwa w u* 
p raw ie  posiadają pewien rodzaj powinowactwa, 
na  który, jeżeli nie więcej, to przynajmniej
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ty le , co na stosowny w ybór ziemi uważać po
trzeba. Dla praktyki ta wykryła się korzyść, 
iż zachowując toż powinowactwo w następstwie 
płodów, mniej można ziemię dopraw iać, niż 
w przeciwnym razie, ponieważ jedne  dla d ru 
gich ziemię przysposobiają.

Po kartoflach ochybia żyto zim owe, tem 
bardziej pszenica. Udaje się zaś bójnie ięcz- 
m ień , owies, g roch, wyka, len , żyto latowe, 
proso, tatarka. Po bobach, udaje się żyto , a 
mianowicie pszenica.

Po bujnej koniczynie, kiedy kilkokrolną orką 
koniczysko dopraw ione, udaje się jak  najle
piej ozimina, szczególniej zaś pszenica. Także 
dobrze się po tej roślinie udaje jęczm ień , 
ow ies, g roch , i*.ep zimowy, mianowicie kar
tofle i len. W ogólności w trzecim dopiero 
od jej siejby ro k u ,  objawia się zupełnie jej 
wpływ na następujące po niej zasiewy; a to na 
la tow e, gdy przed zimą koniczysko poorane, 
a na oziminę, gdy wcześnie na wiosnę wy
pasione, lub też pokoszone i rola przyzwoicie 
upraw iona. Wszelkie te skutki, tem będą 
większe, gdy koniczyna była sianą ze zbożem, 
k tóre po korzonkowych następów ało roślinach.

Skoro zaś rola pod koniczynę u ż y ta , nie 
była z chwastów oczyszczona, a następnie r o 
ślina ta ochybiła i tembardziej ją  znieczyści- 
ła ,  a wówczas ozimina chybia tu nieomylnie; 
należy przeto wtedy rolą pognoić i jak naj
dokładniej przez orkę doprawić. To nastąpić 
może wtenczas, gdy wcześnie na wiosnę zie
m ia się pocznie uprawiać.
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Po w yce , gdy w świeżej m ierzwie upraw io
na ,  wcześnie na siano zeb rana , i ziemia przy
zwoicie spulchniona i odleżana, rów nie  hojna 
jak na roli ugorowanej rodzi się ozimina i 
rzep zimowy. Skoro zaś wyka zbiera się na 
z ia rno , wówczas często żyto ochybia, ponie
waż powyższych w arunków dopełnić nie m o
żna.

Pszenicy naw et  w najbujniejszej roli po 
pszenicy siać nienależy. Zyto uda się po ży
cie; nadto  mianowicie w lekkim i płodnym 
gruncie , często więcej się ztąd osiągnie ko
rzyści, niż uprawiając po nim owies.

Jęczmień po jęczmieniu zupełnie chybia, 
również i ozimina po jęczmieniu.

Po owsie, gdy w świeżej mierzwie u p ra 
wiany, żyto częstokroć dobrze obradza. P rze 
cież z obawy by się rola tym sposobem zby
tn ie  nie zachw aściła , rzadko to czynić w ypa
da.

Owies po owsie w gruncie m ocnym , czę
stokroć nader  bujnie obradza, toż ma miejsce 
i na nowinie.

Po g rochu , gdy w czystej i zamożnej u p r a 
wiony był ziemi, np. po kartoflach i bujnie 
się u d a ł ,  obradza ozimina; w przeciwnym  zaś 
raz ie ,  pewniej jest siać po nim jarzynę.

Tatarka upraw iana w świeżej mierzwie i 
zebrana w stanie zielonym, często lepiej j e 
szcze pod oziminę doprawia rolę niż wyka 
Oa siano zebrana, i nie ujmuje jej  w calepło- 
dności.

Po rzepaku zimowym szczególniej obradza 
się pszenica. I koniczyna siana wraz z rze-

\
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p ie m , równie bujnie rośnie , jak  gdyby była 
upraw iana  po korzonkowych roślinach.

Po prosie ochybia częstokroć ozimina, mia
nowicie pszenica; jare  zaś zboża zwykle do
brze  obradzają.

Te  są ogólne zasady następstwa roślin , któ
r e  w  naszym klimacie zachować należy. Je 
dnakowoż jak żadne prawidło nie jes t  bez 
w y ją tku , tak i tu  takowe miejsca mają. Są 
bowiem ro le , które po kartoflach lub grochu, 
nietylko obficie obradzają żyto; lecz nadto 
bujną wydają pszenicę; gdzie po jęczm ieniu 
ozimina się udaje i t. p. Atoli stanowiąc ogól
n e  zasady, na podobne zboczenia względu mieć 
n ie  należy.

Ś r o d e k  0. Staranniejsze hodowanie inw en
tarza, w szczególności użytkowego, krów, owiec 
i świń. Między kosztami produkcyjoemi, p ićr-  
wsze trzym a miejsce potrzebny do upłodnie- 
n ia  ziemi nawćż; im bowiem tenże tanićj w  
gospodarstwie się otrzym uje, tem też taniej 
produkują się płody. Wtenczas zaś otrzymu
j e  się tan io , gdy inw entarz  (użytkowy przez 
właściwy m u produkt, a roboczy przez pracę) 
w  znacznej części zapłaci z pożytą paszę; ko
sztuje zaś w ie le , gdy inwentarz mało, lub ża
dnego n ie  przynosi dochodu, ponieważ w ó w 
czas zpożytą paszę i koszta hodowania, całko
wicie na rachunek nawozu umieścić należy.

Ś r o d e k  7. Do środków pracę ułatwiają
cych i oszczędzających, a następnie zmniej
szających koszta produkcyjne; umieścić także 
paleźy: używanie niektórych machin i narzę
dzi prace ręczne zastępujących, jako to: ęiecz-*
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karn ie , m łockarnie, płóżków do oczyszczania 
z chwastów i obsypywania roślin okopowych; 
extyrpatorow  do wzruszenia ziemi i wyniszcza
nia zielska, zaprowadzenie podczas żniwa , za
miast sierpa, kosy i t. p . , tudzież wywożenie 
po ukończonych siewach jesiennych i zimowa 
porą ,  nawozu, na rolę. Ile środek ten u ła 
twia p racę ,  szczególnie tam , gdzie wiele two
rzy się naw ozu, łatwo pojąć m ożna, zważa
jąc, iż zwykle praca ta przypada w czasie, 
gdzie najwięcćj otwiera się roboty, m ianowi
cie sprzężajnej. Ale ehąc pewne ztąd osiągnąć 
korzyści, należy wywieziony nawóz natych
miast na roli rozpostrzeć bez względu na czas 
i porę roku. Tę tylko zachować należy ostro
żność, by nierozpościerać go na ro li ,  znaczny 
spadek mającej; pnieważ w tym razie napływ  
wody, łatwoby mógł najżyźniejsze spławić one- 
góż części.

Praktyka i teorja  roztrzygnęły  nakoniec, iż 
nawóz w s ta n ie ,  w którym z kanału odcbodo- 
wego wychodzi i z słomą się łączy, bez jakie- 
gożkolwiek rozłożenia poprzedniego, najmo
cniej użyźnia ro lę ,  pod wszelkie rośliny kło
sowe i strączne; n iem nie j ,  iż takowym uży
ciem przynajmniej część nawozu się zysku
je  ; ponieważ w edług wielokrotnych doświad
czeń; w czasie 3 do Ach miesięcznego gnicia, 
niezawodnie najm niej £  część o,negoż się ulo
tnią. Także teorja i doświadczenie przekony
w ają , iż rozpostarty na roli nawóz świeży, 
zamiast ulotniać s ię , jak  to  w  wielkich i ma
łych kupach ma miejsce, przeciąga owszem z 
atm osfery płodność pomnażające p ierw iastk i ,



30

a udzielając ich ziem i, nader  ja  spulchnia i 
do wydania wszelkich owoców najdokładniej 
usposabia Z drugiej strony, jes t  także pewno, 
iż rośliny, które w rzędy zwykle są upraw ia
ne  i ręka ludzką, lub stosownemi narzędzia
m i obsypywane, a mianowicie, które roli głę
boko spulchnionej i uprawionej wymagają, 
pew niej się udają , pod krótko leżącym i do
brze już rozłożonym nawozem.

Nakoniec do środków koszta produkcyjne 
umniejszających, policzyć należy polepszenie 
stanu koni i wołów pociągowych; albowiem 
rzecz pew na, iż koń lub wół w dobrym stanie, 
więcej i w krótszym czasie odbędzie pracy, 
niż dwa a może trzy tak nędzne , jak to czę
sto widzieć się daje, iż zaledwo własny cię
żar  udźwignąć zdołają.

Krótki r js  Technologu.
Dążenie do utrzym ania własnego bytu , jest 

wszystkim żyjącym istotom właściwe; w ro
dzony ten  i od życia nieoddzielny popęd , w  
m iarę  sił i wyższych zdolności, jakiemi czło
wiek nad inne stworzenia celuje, je6t pićr- 
wszą sprężyną wszystkich czynności, i tych 
zadziwiających dzieł ludzkich, które tyle za
szczytu rozumowi ludzkiemu przynoszą.

T en  to  sam popęd wskazuje i zakryśla ka
żdemu człowiekowi przyszłe jego czynności,



31

na których całość i byt swój gruntuje. Każ- 
dv człowiek czy to samotnie, czy w towarzy
stwie żyjący, jest i musi być czynnym, gdyż 
jedynie przez zatrudnienie obmyśla i wynaj
duje środki do utrzymania bytu swego. Wszel
kie wiec czynności, czyli zatrudnienia czło
wieka dzielą się na następujące, jako to:

1. Na gospodarstwo ziemiańskie, ( jako  to: 
rolnictwo, ogrodnictwo, chów bydła, leśni- 
ctwo, myślistwo i rybołówstwo.)

2. Górnictwo i kuźnictwo (do czego należą 
śledzenie i dobywanie rzeczy kopalnych i b lu 
szczów, tudzież ich przetapianie i t. p.)

3. I tunszta  mechaniczne i rzemiosła, (do 
tych należą także fabryki i rękodzielnie.)
* ■'». Handel na lądzie i morzu.

5. P iękne i kształcące sztuki, (jako to: mu
zyka, m alarstw o, rzeźbiarstw o, w ojennictw o,  
budownictwo i żegluga.)

6. Umiejętności, (Teologija, nauka praw a, 
matematyka, nauki rzeczy przyrodzonych , 
sztuka lekarska.)

7. Na służbę prywatną: (czeladź, słudzy, 
parobki, dziewki i t. d.)

8. Na służbę publiczną: (Panujący, Wodzo
wie, Sędziowie, Urzędnicy i t. d )

Sposób zatrudnienia ( M etier, Gewerbe) zo
wie się, użycie sił, umysłu i ciała dla zała
twienia potrzeb każdego szczegółowego w kra
ju  człowieka, bez względu na stan, dostoj
ność, bogactwa i ubóstwa.

Każde z powyższych zatrudnień, któremu 
się człowiek czy to z potrzeby, czy powołania 
poświęca, nieubliża jego godności, chociaż w
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m iarę wpływu i przew agi, jedne  s§ m nie j,  
d rugie  więcej świetne i dostojne.

Jak żadne towarzystwo nie  może się obejść 
bez porządku, a któryby zapewniał własność 
każdego, co jest udziałem władzy rządzący; 
tak rów nie  żadne nieistniałoby tow arzystw o, 
gdyby członki onego nie starały się przez pra
ce o utrzym anie  życia sw ojego , i wspólnemi 
s iłam i, n ie  dopomagali sobie wzajemnie.

P ierw sze środki do utrzymania życia są te ,  
k tóre zapewniają wyżyw ienie, okrycie i po
mieszkanie. Dopóki człowiek żył jeszcze w  
zdziczałem s tan ie , potrzeby jego były bardzo 
p roste , ograniczone, nie wymagały ani wiele 
pracy, ani wiele umiejętności; lecz z rozwi- 
nieniein się jego zdolności, szukał już  wygo
dy, szukał smaku, nareszcie przepychu i zby
tku. Dla zaspokojenia tego wszystkiego trze 
ba było osobnej umiejętności osobnej sztuki, 
i  kunsztów, bez których w obecnym stanie 
ucywilizowana społeczność obejść się niepo- 
trafi.

Umiejętność dogadzania potrzebom ludz
kim jes t  sz tu k ą , a ta dzieli się na dwie czę
ści: do pierwszej należą tw ory zbytku, do 
drugiej wygoda i nieodbyte potrzeby. Dzie
lą się zatćm sztuki na nadobne i przetw arza
jące czyli potrzebne; tamte kraj zdobią i ra 
zem smak kształcą, te czynią bogatym i szcz§*» 
śliwyra. Pićrw sze obejmują dzieła o sztukach 
nadobnych , drugich wiadomość, Technologija 
podaje,

Technologija jest ważną dla każdego kra ju  
n a u k ą , jest ona tą gałęzią ekonomii politycznej,

i
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która obejmuje znajomość kunsztów, fab ryk , 
rękodzielni i rzem iosł, czy to na samym ty l
ko dośw iadczeniu , czy tez na rozumowym do
chodzeniu opartą.

Technologija obejmuje Wyłącznie tylko te 
kunszta i rzem iosła, które się trudnią  p rze tw a
rzaniem  surowych albo juz  przysposobionych 
płodów natury , dzieli się ona na niższą i wyższą.

Technologija niższa, obejmuje zasady ogól
nego gospodarstwa, pod względem zakładania, 
pożytkow ania , utrzym yw ania  i doskonalenia 
rozmaitych kunsztów i rzemiosł.

Technologija wyższa daje w krótkości wyo
brażenie  o wszystkich zasadach Technologii 
niższej i jej g łównych i pomocniczych um ie
jętnościach; dzieli się ha Technologija krajo
w ą , na techniczną naukę p raw a , i naukę po
licyjną.

Do przygotowawczych czyli głównych nauk 
Technologii należą: 1) Ekonomija powsze
chna , 2) nauki o rzeczach przyrodzonych, 3) 
niższa i zastosowana m atem atyka, 4) nauka 
Rysunków.

Do pomocniczych Technologii nauk należą: 
ł )  nauka o m aterja łach , 2) nauka o płodach 
czyli produktach , 3) nauka o towarach 4) tech
niczna Term inologija , 5) dzieje kunsztów.

Dla u łatw ienia nauki Technologii, jest n ie 
odzownie potrzebnem , naoczne obeznanie się 
z rozmaitemi pomocniczemi środkami meeha- 
nicznemi. Do takowych należą: 1) rozliczne 
w  kunsztach używane główne i p rzydatne na
rzędzia, 2) znajomość głównych i przydatnych 
m aterjałów , 3) znajomość ich użycia, 4) i 

Tom IV . 3
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z naocznego obeznania wynikająca znajomość w 
ocenieniu zdziałanych wyrobów.

Znajomości w kunsztach i rzemiosłach na
bywamy dwojakiem sposobem , albo przez nau 
czenie się praktyczne, albo przez rozuinówa- 
nc dochodzenie. Pierwszym sposobem kształ
ci się rzemieślnik czyli professjonista, drugim  
właściwy Technolog i zarządca.

Pierw szem  i najważniejszera źródłem bo
gactwa narodowego w każdym kraju jest go
spodarstwo ziemiańskie (rolnictwo i chów by
dła), jeżeli tego fizyczne k raju  położenie do
zwala. Sztuki zaś mechaniczne, fabryki,  rę -  
kodzielnie i wszelkie techniczne kunszta, s łu
żą do przetwarzania i doskonalenia surow ych 
płodów ziemiańskiego gospodars tw a, czy to 
za pomocą m echanicznych, czyli tez chem i
cznych środków.

I)la rządu nie  może być obojętną rzeczą 
czyli i jakie zakładają się w kraju fabryki i  
rękodzielnie, albowiem takowy pow inien wcho
dzić w dokładne rozpoznanie tworzyć 6ię ma
jącego zakładu, czyli mu fizyczne przeszkody 
nie  będą na przeszkodzie; lub czyli wyłożone 
na takowe kapitały przyniosą istotny krajowi 
i jego mieszkańcom pożytek

Urzędnik, k tórem u rząd takowe poleca roz
poznanie powinien być oswojony z zasadami 
ogólnemi niższej i wyższej Technologii, jeże
li ma działać z pożytkiem i rzeczy z praw dzi
wego stanowiska uważać.

Pod względem podziału zatrudnień ludzkich, 
jakie przy wstępie są w yrażone, każde dzia
łan ie  dla zaspokojenia potrzeb życia ludzkie-
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go, przedsięwzięte, jeżeli takowe w przetwa
rzaniu lub doskonaleniu surowych natury pło
dów zawisło, nazywa się rzemiosłem lub 
kunsztem, a trudniący się takowem, rzemieśl
nikiem. Jeżeli odbywa rzemiosło na własny 
rachunek i jest upoważniony do ćwiczenia w 
takowem innych, zowie się majstrem.

W europejskich krajach dzielą się rzemiosła 
na cechy, bractwa, stowarzyszenia, zgroma
dzenia i t. d. Pierwsze z tych w wielu krajach 
zniesione i uchylone; drugie albo pewnym 
ul?gaj§ przepisom, albo samym sobie zosta
wione.

Znajomość zwyczajów, ustaw, przepisów 
istniejących cechów, stowarzyszeń, zgroma
dzeń, niepowinno być obcą dla Technologa.

Wspomniało się w yżej, że każde rzemiosło 
jest kunsztem; lecz tu dodać należy, iż nie 
każdy kunszt jest rzemiosłem. Te bowiem 
professje, które w wykonaniu swojem są za
wiłe lub pomocy nauk, i umiejętności wy- 
magaj§> podniesione są do rzędu sztuk jak np. 
1) sztuka aptekarska, 2) drukarska, 3) rzeź
biarska, 4) budownictwo, 5) rznięcie kamie
n i,  0) jubilerstwo i t. p. Fabryki i rękodziel- 
nie różnią się w tem od rzemiosł i zakładów 
szczegółowych kunsztów-: 1) że ich wyroby 
dzieją się w wielkiej ilości, 2) ze ich twory 
nim się ukończą, przez ręce rozmaitych prze
chodzą robotników, z których każdy tylko od
dzielną sobie wyznaczoną trudni się robo tą , 
3) że ich przedsiebiercy niepodlegają żadnym 
cechowym albo podobnym stowarzyszenia usta- 
W’o m , 4) ze nie są ograniczone pewną liczbą
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robotników, i 5) niepotrzebują wyzwolenia, 
majstrostwa i t. p. Przy zakładaniu wszelkich 
większych lub mniejszych rzemieślniczych za
kładów trzeba mieć szczególniejszy wzgląd: 
1) na potzebne do tego materjały główne, 2) 
na materjały przydatne, 3) na narzędzia, h) 
i warsztaty, w których odbywa się robota.

Znajomość głównych materjałów, które ma
ją służyć za zasadę do przerabiania i kształ
cenia w rękodzielniach, tern więcej jest po
trzebną , gdy dobra łub zła ich własność i 
wybór są częstokroć przyczyną mniejszej lub 
większćj doskonałości wyrobów rękodzielni
czych.

Niemniej jest ważną gruntowna znajomość 
przydatnych materjałów, to jest wszelkich tych 
substancyj, które do przerobienia głównych 
materjałów jako pomocnicze środki nieodzo
wnie są potrzebnemi. Znajomość obydwóch 
tych rzeczy tworzy osobną gałęź Technologii, 
to jest naukę o materjałach, która z nauką 
poznawania towarów w najściślejszem zostaje 
związku.

Warsztat, miejsce roboty (Officyna) musi 
być zamiarowi swojemu odpowiedni i stoso
wny do rzeczy i liczby znajdujących się w 
niem robotników, tudziez niepowinien nadwe
rężać całości, bezpieczeństwa ani spokojności 
sąsiadujących -mieszkańców; z tego względu 
należy do policyjnego dozoru.

Przy zakładaniu fabryk i rękodzielni zwy
kły rządy w następujące wchodzić szczegóły: 
1) Czyli przedsiebierca potrzebne i pomocni
cze posiada wiadomości, 2) czyli w potrzebne
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do zamierzonego przedsięwzięcia opatrzony 
fundusze , czyli fizyczne i jeograficzne położe
nie  może być dla zakładu korzystnem, 4) czy
li główne i przydatne  m aterja ły  są produkcji 
krajowej lub obcej, w  którym razie na sposo
bność sprowadzania onycb baczenie inieć n a 
leży. Czyli robotnicy prości i biegli w  k u n 
szcie, w dostatecznej liczbie i za tanią cenę  
do zakładu użyci być mogą. 0) Czyli odbyt 
pew ny na produkowany tow ar  w ki'aju lub 
za granicą być może, 7) w jakićj proporcyi 
stać może cena produkowanych w yrobów  z 
wyłożonym nakładem  i ceną podobnych za 
granicą produktów, 8) jakie z tego względu 
"jog? wypływać korzyści dla kraju  i przed- 
siebiercy zakładu.

Cena rzeczywista wyrobów  czyli tow arów  
zawisła : 1) od ceny m aterja łów  do przerabia
nia u ż y ty c h , 2) od prowizyi wyłożonego ka
pitału na zakupienie m aterja łów  aż do czasu 
sprzedaży towarów, 3 )  od kapitału w yłożone
go na narzędzia i naczynia rzemieślnicze, 4) 
od prowizji tego kapita łu , która wyżej 
rachow ać się zwykła , dla zużywania się i u -  
szczerbku tych przedmiotów, 5) od wydatkówr 
na robotników i prowizji od takow ych, 6) od 
prowizji kapitału wyłożonego na budow le, 
nakoniec 7) od wydatków wydarzających się 
przy zakupieniu m aterja łów  przy sprzedaży 
to w aru ,  na u trzym anie  buchaltera prow adzą
cego rachunki, korrespondencje  i t. p,

Po ścisłem zważeniu wszystkich tych oko
liczności, można z pewnością osądzić, jakie 
istotne korzyści z przedsiębranego zakładu tak
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dla Iiraju jako i przedsiębiorcy wyniknąć mo
gą , i jak dalece zakład z funduszu publiczne
go zapomaganym być m oże, bez obawy u tra 
cenia włożonego nań wsparcia.

Zwykle dzielą Techologiją na powszechną 
i szczególną.

Technologija powszechna (Technologia un i
versalis) rozpościera się na wszystkie techni
czne um iejętności; Technologija szczególna 
(Technologia specialis) uczy wykonywania po
jedynczych rzemiosł i kunsztów; albo w spo
sobie na doświadczeniu opartym , albo na ro
zumowaniu zasadzającym się.

Technologija szczególna dzieli się znowu 
na cztery główne rozdziały to jest: a) na na
ukę o m aterjałach surow ych , b) na naukę o 
machinach i narzędziach do przerabiania po
trzebnych ; c) na naukę o potrzebnych w prze
tw arzaniu  sposobach; d j na znajomość w yro
bionych produktów, każdy z tych szczegóło
wych oddziałów jes t  ogniwem wielkiego łań
cucha, który się tworzy z objęcia tych różnych 
wiadomości.

Z tego co się w tem krótkiem powiedziało 
ry s ie ,  można się ła tw o przekonać, jak nauka 
Technologii jest  ważnym dla kraju przedmio
tem  ; je s t  ona wielce potrzebna dla urzędn i
ków sądowych, administracyjnych, i policyjnych, 
dla zarządców fabrycznych i rękodzielniczych 
zakładów, tudzież zamyślających rozpoczynać 
podobne przedsięwzięcia. Jak bowiem p ra
wnik mógłby w zdarzających się wypadkach 
i sprawach tyczących się kunsztów i rzemiosł, 
gdzie często zawiłe i osobnćj znajomości wy-
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magające zachodzą okoliczności bronić powie
rzonej mu rzeczy, lub sędzia takową rozstrzy
gać bez poprzednićzycli w tej m ierze wiado
mości ? Urzędnik administracyjny, którem u 
panujący lub rząd poleci zdanie sprawy w za
łożeniu rękodzielniczego Insty tu tu ,  lub w a
żnej dia kraju Fabryki,  mógłzeby to bez po- 
przedniczych wiadomości uczynić. Albo u rzę 
dn ik ,  którem u zawiadywanie rękodzieln iam i, 
lub fabrykami poruczone zostało, potrafisz bez 
dostatecznej w tym przedmiocie wiadomości 
odpowiedzieć korzystnie przeznaczeniu na j a 
kie go rząd powołał. Urzędnik policyjny bę
dziesz w  stanie zadosyć uczynić obowiązkowi 
sw ojem u, jeżeli m u stosunki i wszelkie oko
liczności zachodzącego przedm iotu wiadome 
nie  będą?  Wreszcie bez narażenia się na  o- 
czywista s tra tę , możesz nieposiadający tej na
uki przedsiębrać jakow y zakład fabryczny ? 
liunsztm istrz w ostatku, jeżeli tylko niem yśli  
prostym pozostać rzemieślnikiem musi szukać 
w nauce Technologii zasiłków, k tóreby um ysł 
jego wzniosły do wyższego poznania i uczy
niło go myślącym, artystą. W dziełach t ra k tu 
jących o Technologii, dzielono rozmaicie kun- 
szta i rzemiosła techniczne, każdy trzym ał 
się swojego układu. Jedn i porządkowali je 
w edług  sił działających na mechaniczne i che
miczne, jak W u tt ig  i in n i ;  d rudzy  zważali 
na  pochodzenie surow ych m aterjałów, do któ
rego działu na tu ry  należą, jak F unke; a j e 
szcze inn i trzymali się porządku, jaki wska
zywała styczność robót w  przetwarzaniu suro
wych materjałów i uzyskanych z nich wyro- 
bów, jak  np. Beckm an  i H erm b sta t•
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Dla okazania układu pierwszego, kładziemy 
tu wyjątek z dzidła rOssyjskiego pod tytułem: 
Osnowanie technologiczeskaho rukow odztw a , 
napisanego przez radcę nadwornego W u ttig . 
Podział ten jest następujący:

I. TECHNOLOGJA CHEMICZNA.

1 . Postępowanie z ciałami płynnemi za-
wierającemi powietrze.

W ciąganie (absorbtio) a) Fabrykacja wód 
mineralnych, jako to; salcerskiej i t. p. b)  Fa
brykacja kwasu siarczonego (spirit, vitrioli). 
c) Wyrabianie kwasu solnego (spirit, salis). d) 
Wyrabianie kwasu saletrzanego (serwaseru).

2 . Postępowanie z ciałami stwardniał emi
i płynnemi.

1. Garbowanie, a) Czerwono - skórnictwo, 
jako to: skórnictwo pospolite; wyprawa juch
tów; wyprawa safijanów; kordybanów i t. d. 
b j Biało-skórnictwo , jako to: wyprawa zam
szów; wyprawa pargaminów\

2. Blichowanie. a) Blichowanie wosku, n i
ci, przędzy; b) blichowanie wełny i jedwabiu; 
c) blichowanie płótna, ln u ,  bawełny i baweł
nianych tkanin.

3. Farbowanie. Farbowanie tkanin rozmai
tych , jako to: a)  wełnianych; b) lnianych, 
c) bawełnianych, dj jedwabnych.

4. Zsadzanie. a) Wyrabianie laki malarskiej 
wszelkiego koloru; b) wyrabianie berlirierblau\ 
e j wyrabianie krochmalu.
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5. Fermentacja, a) Fabrykacja ind ich tu ;  b) 
fabrykacja oi’seli i lakm usu; c) fabrykacja ta
baki; d) p iwowarstw o, jako to : warzenie  pi
wa zwyczajnego, angielskiego, porte ru  i t. d.; 
e) wyrabianie octu ze s łodu , z w in ą ,  owoców 
1 d.; f )  wyrabianie w ina;  sycenie m iodu ;
g)  gorzelnictwo czyli palenie wódki ze zboża, 
kartofli, buraków, jagód i owoców; w yiabia- 
n ie  ru m u ,  araku , likierów i t. d.

0. Dystyllacja. a) W yrabianie ulotnych 
(eterycznych) olejków, jako to : te rpen tyno 
w ego, lew andow ego, rozmarynowego i t .  d .;  
b) wyciąganie kamfory.

7. Rozpuszczanie. Robienie pokostów, lub 
lakierów, jako to: kopalowego, bursz tynow e
go , 6andarakowego i t. d.

8. Niedokwaszenie. (oxidatio). a) Palen ie  
m in i i ;  b) Massikotu

0. Wypalenie, a) W ypalenie wapna i gi
psu; b) cegieł; c) fajek; di) garncarstwo; e) 
fabrykacja kamiennych naczyń; f )  fajansów; 
g) porcellany.

10. Zeszklenie, a) Fabrykacja szmalty; b) 
szkła, krzyształów i t. p.

II. TECHNOLOGJA MATEMATYCZNA,
KUNSZTA MECHANICZNE.

1 .  Ogólna przem iana ciałt
!• Fanie, a) Lanie zwierciadeł;  b) bronzów; 

dział, dzwonów, posągów; c) lanie l i te r  d ru 
karskich; lanie kul i śró tu ;  d) lanie żelaza.

2 .  Płaszczenie, a) W yrabianie  b l a c h y  żela
znej; b) blachy miedzianej i  m o s i ę ż n e j ;  c)
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Machy o łow ianej;  d)  wyrabianie staniolu; e) 
srebrnej i złotej pozłothi.

3. Bicie .  Bicie m onety z ło te j , srebrnej, i 
miedzianej.

4. K u c ie ,  a )  Kotlarstwo i hucie mosiądzu;
b ) hucie żelaza i s ta l i ; howalstwo, slusarstwo, 
nożow nictw o; d) roboty złotnicze; d)  blachar- 
stwo.

5. Ciągnienie, a )  Ciągnienie drutów: z że
laza ,  złota, srebra, m ied z i ,  mosiądzu; b) 
szpilkarstwo; iglarstwo.

2. Cząstkowa ciał przemiana.
1. Toczenie, a )  Toczenie metalów, jaho to: 

pospolite , zegarmistrzostwo; narządzi robienie  
mechanicznych i t. p.; b) rzemiosło toharshie.

2. H yb lo w a n ie .  a )  robota instrumentów; b) 
stolarstwo; c) stelmastwo i t. p.

3. R zeźb iars tw o .,  a) Snycerstw a, jaho to:  
z d r z e w a , hainieni, kos'ci; b)  rzeźba kamieni;
c) rytownicto, na s ta l i , na miedzi.

5. Ogólna zmiana powierzchni ciał.
1 . D ru k a rs tw o ,  a) Druhowanie papieru,  

wytłaczanie ryc in ,  hsiążeh, pospolite papióro- 
w e  druki; b) druhowauie m aterji, jaho to:  
jedw ab n ych , p łóc iennych, w ełn ianych , perka- 
lików.

2. M ala rs tw o .  Malarstwo pastellami, farba
mi w odnem i, olejnem i i woshowem i.

4 . Cząstkowa odmiana powierzchni ciał.
1. JMlewo. a)  W yrobienie olejów; h) ,u^y-
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narslwo, robienie k r u p e k , m ą k i ; c) fabryka
cja prochu ruśniczego.

2. Wywarzanie, a) Fabrybacja farb  soczy
stych, jak np. Zaftgrin i t. p . ; b) warzenie 
bleju czyli haruhu ; c) warzenie  m ydła; d) 
warzenie  potażu; e) w arzenie sody; f )  wa
rzenie  cukru trzcinowego; g ) cukru  m leczne
go ; h) wyrabianie  soli szczawiowej; i) rafi- 
nerja  w a insz te inu ; k) rafiner ja b o r a x u ; l )  
w arzenie saletry; ł )  w arzenie  soli kuchennej; 
m) w arzenie a łu n u ;  n) w arzenie siarczanu 
żelaza (boperw asu  zielonego); o) siarczanu 
miedzi (koperwasu niebieskiego); p )  siarcza
nu  cynku (boperwasu białego); r) fabrykacja 
occjanu ołowiu (Sacharum  Saturni.)

5 . Postępowanie z ciałami twardemi.
1. Zwęglanie. W ęglars tw o, palenie drzewa 

na w eg le , kości i t. d.
2. Destyllacja. a) W yrabianie siarki, b) ży

wego srebra ;  c) cynku.
3 Sublimacja. a) W yrabianie a rszen ihu ; b) 

rauszgelbu; c) cynobru ; d) sublimatu m erhu- 
rjuszu.

4. Cedzenie, a) W yrabianie  spisglansu; b') 
wismutu.

5. Oddzielanie, a) Oddzielanie z ło ta; b) 
srebra .

0. Topienie, a)  W ytapianie o ło w iu ; b) zło
ta ;  c) m osiądzu; d) s re b ra ;  e) cyny; f )  mie
dzi; g ) żelaza i stali.

6. Ogólne włókniste ciał p o łą c z e n ie .
I- Spilsnlcnie. a) Papiern ictw o, jako to :
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pospolite wyrabianie tektury, kart; b) wyra
bianie pilśni, jako to: kapeluszów i t, p.

2. Przędzenia, a) Powroźnictwo: wyrabia- 
nie lin ,  powrozów; b) robienie stron muzy
cznych; przędzenie nici ze lnu , konopi, w eł
ny, bawełny, jedwabiu.

3. Tkactwo, a) Tkanie płótna; b) jedwa
biu; c) sukiennictwo; d) bawełnianych mate- 
r y j ; e) tkactwo inięszane.

4. Plecenie. Pasamonictwo, pończocharstwo 
i t. d.

5. W yszywanie. Haftowanie zwyczajne; wy
szywanie złotem srebrem i t. p.

0. Szycie a) Introligatorstwo; b) krawiec
two; c) kusznierstwo; d)  siedlarstwo; e)  
szewstwo; f )  rękawicznictwo.

Wszystkie ucywilizowane narody maja juz 
w swoich językach dzieła traktujące o Techno
logii. U nas dotąd prócz krótkiego wyciągu 
Technologii Funkiego, i Technologii do uży
cia w domowem gospodarstwie Pólkera  tłum. 
z niem. p. O. Pietraszkiewicza w Wilnie 1830. 
8vo 2 tomy. Niema w iej materyi dzieła , któ- 
reby dla wszystkich oświecić się w tej mierze 
pragnących, przydatnem było. O ile mi za
kres tego pisma pozwoli, starać się będę naj
potrzebniejsze w tej mierze umieszczać wia
domości, które równie rękodzielnika jak i Zie
mianina zajmować powinny. Małe te jednak 
ustępy w tak obszernej gałęzi przemysłowej, 
niezastąpią nam tak wielce potrzebnego ob
szernego systematycznego dzieła o Technolo
gii, któreby rękodzielników naszych wydoby
ło z lak poniżającej niedołężności, źe zaledwie



są w  słanie wykonywać i to niedokładnie cu
dze^ tylko pomysły. Itto się tą pracą zająć 
raoze i zechce, ten wielką rów nie  dla oświe
cenia publicznego, jak i polskiej l i tera tury  
Zrobi przysługę.

csm ia ® m  a m  w

O pło tach  sam orodnych,
(Ob. T. II. st. 146.)

Plot samorodny z białego głogu.
Użyteczność płotów samorodnych powsze

chnie jest przyznaną.
Użycie ich jest dwojakie:
1. Służą do grodzenia zabudowań gospo

darskich i ogrodów.
2. Opasują się niem i pola i pastwiska stu- 

czne lub samorodne.
P ie rw sze , jak się samo z siebie rozum ie , 

wszędzie być raoze zastosowane; mianowicie 
zaś, w okolicach z lasów ogołoconych, gdzie 
ogrodzenia będąc zbyt kosztowne, zwykle 
miejsce ich zastępuje wał z ziemi; co pomi- 
jając naw et darem ne m itręzenie czasu na ich 
częste napraw y, nadaje wioskom naszym po
stać nader  sm utną ,  a naw et odrażającą.

Drugi rodzaj użycia płotów samorodnych na 
miejsce, gdzie kultura  rolnicza do b a rd zo  wy
sokiego doszła s topnia; a m ianowicie, gdzie
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ziemia na male części podzielona, jest wła
snością pomniejszych rolników.

U nas płoty samorodne, stużyć jeszcze tyl
ko mogą do pierwszego celu, to je s t :  do o- 
grodzenia zabudowań gospodarskich i ogro
dów. Ponieważ zaś płoty w mowie będące, 
bardzo mało a nas są znane, przeto zamie
rzyłem sobie wyłożyć w niniejszćm piśmie 
sposób ich zakładania z białego głogu przez 
p. Schenk w roku 1834 do publicznej podany 
wiadomości (*).

Ze wszystkich na żywe płoty używanych 
krzewiów, najzdatniejszym jest głóg biały , 
(Crataegus oxyacantha); płot z niego w 7, 8 
roku już jest tak gęsty, iż podczas lata , ptak 
przezeń przejść nie może; w 12 zaś roku, do 
tej przychodzi mocy, iż najtęższy byk, prze
łamać go nie zdoła. Przytem według czynio
nych obserwacyj, trwa do 150 lat. Nakoniec 
głóg biały na mróz tak jest wytrzymały, iż 
w zimie roku 1820/^0, kiedy znaczna część 
drzew owocowych i różnych krzewów wy- 
inarzła, tenże krzew bynajmniej uszkodzony 
nie został.

Głóg biały zwykle w lasach, a często i w 
polu dziko rośnie. Przesadzać go można, gdy 
jest na 1 do I j  C8̂ a gruby. Można go także 
z nasienia otrzymać. Tym końcem zbiera się 
ono z dojrzałego owocu, i tej samej jesieni 
rozsiewa się w  ziemię dobrze spulchnioną i 
z chwastów oczyszczoną. Nasienie wschodzi

C )  Der lebende IVęissdorn Spalier-Zaun roni G. Schenk. 
Lemberg  1834.
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późno na wiosnę. Hodowanie tego krzewu 
w pierwszych latach, ogranicza się na oczy
szczeniu ziemi z chwastów i przesadzaniu je
śli zbyt gęsto stoi. W tym razie przesadzają 
się rośliny w inne miejsca. Skoro dojdzie 
grubości małego palca, zdatny jest do użycia 
na płot.

Przysposobienie ziemi.
Chcąc , mieć płot piękny i trwały, potrzeba 

koniecznie pas ziemi, gdzie ma być sadzony 
przynajmniej h stopy szeroko, a l |  do dwóch 
stóp głęboko zregnlować. Przez regulowanie 
ziemi, rozumie się, przekopanie je j, w ten 
sposób, iżby wierzchnia warstwa, dostała się 
na spód, a spodnia na wierzch. Ilomu się 
to zdawać będzie zbyt kosztownem, niech ra
czy pomnieć , iż w całym zakładaniu żywo
płotów, regulowanie ziemi jest właściwie je 
dyną, nieco kosztowną pracą; że raz już ją 
Uskuteczniwszy dobrze, i przez 6to lat nie 
potrzeba jej powtarzać; nakoniec, iż się od
bywa pospolicie w późnój je s ien i , gdzie pra
ce ro lne , po większćj częs'ci powinny być po
kończone.

Pospolicie ziemia się reguluje w jesieni; a 
to dla tego w tej porze, aby wydobyta na 
wierzch, przez mróz i wilgoć zimową została 
r ozkruszoną i poprawioną. Jeżeli zaś jest zbyt 
*urowa i twarda, należy ją przed zimą przy
kryć nawozem; przez to nadzwyczajnie ziemia 
8Ię użyźni i drzewo sporzej rość będzie.

Przysposobienie wysadków.
Wysadki głogu białego biorą się, jak po-



wiedziałem, albo z własnej szkółki, lub tez 
w lasach się wykopują. Przy wykopywaniu 
chodzi najwięcej oto, by ich korzeni nie u- 
szkodzić, a im ich jest więcej, tera pewniej 
się przyjmuję ; przytem i na to uważać należy, 
by korzenie nie były wystawione przez długi 
czas na działanie powietrza fub słońca. Dla 
tego, jeżeli się przywożą z lasu, z miejsca o 
parę mil odległego, należy korzenie należycie 
okryć mchem, lub też innem ciałem; a nawet 
dobrze jest, jedno i drugie nieco wodą zwil
żyć. Słowem bardzo wiele tu zależy, na prze
chowaniu korzeni w stanie zdrowym.

Przed sadzeniem pieniek przycina się na 
sześć cali od czupryny korzeni. Przycięcie to 
uskutecznić potrzeba, narzędziem bardzo o- 
strem i nieco z ukosa. Korzenie się także 
skrócaja na jedne stopę dlugos'ci.

Jeżeli wysadki biorą się z lasów, należy je  
w jesieni już przygotować, i przecięte góra i 
dołem, zakopać w ziemię na 4 do 5 cali głę
boko.

Jeżeli się zaś biorą %e szkółki, wtedy do
piero na wiosnę się wykopują, w tym razie 
najzdatniejsze są do przesadzania, gdy są gru
be na £ do |  części cala. Skoro się zaś bio
rą z lasu, mogą być znacznie grubsze, byle 
tylko bez uszkodzenia wykopane zostały.
Narzędzia do zakładania plota samoro

dnego potrzebne.
Do zakładania płota w mowie będącego, są 

potrzebne :
1. Nóż ogrodowy, '
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2. Piłka ogrodowa, do przerzynania grub
szych pieńków głogowych.

5* Sznur.
4. Miara sześć calowa.
5. P rę t; do czego może być użyta łata so

snowa rznięta.
0. Włókno z drzew a lub cienkie gałązki.
7. Rydle, łopaty; nakoniec:
8. Nożyce ogrodowe.

Czas i sposób sadzenia białego głogu.
Skoro na wiosnę rola poprzednićj jesieni 

regulow ana, tak dalece przeschnie, iż prace 
koło niej rozpocząć m ożna, należy przystąpić 
do sadzenia głogu, co tym sposobem się usku
tecznia.

W środku ziemi regulowanej, kopie się po
dłużnio rowek 2 stopy szeroki i 1 stopę głę
boki. W środku tegoż row ku, wyciąga się 
sznur, i aby prostą formował lin iją , przywią
zuje się do kołeczków, w pewnej od siebie 
odległości w ziemię utkwionych.

Teraz sadzi się głóg w odległości sześciu 
c*di jeden  od drugiego. Przyczem 6ię tak po
stępuje:

W rowek powstawia się wysadek prosto
padle, wierzchnią częścią o sznur nieco się 
opiera i korzonki rozścielają się jak najregu- 
a in iej, foy każdy w właściwym sobie leżał 
uerunku. Ułożenie takowe korzeni, przy prze

sadzaniu wszelkiego rodzaju roślin , jest bar
dzo ważne; skoro bowiem są one powikłane, 
to jest: gdy jeden na drugi zachodzi, wtedy 
ttietylko gniją, a następnie roślina usycha.

Tom ly . 4
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2. Gdv korzonki dobrze zostaną ułożone, 
przesypują się ziemią jak  można najpulcliniej- 
szą, (biorąc ją  ręką ,  nie zaś nasypując łopatą 
\y rowek),^ tak ,  by lsażden z nich d o b r z e n ia  
osłoniony został; poczem porusza się jeszcze 
drzewko w tę i ową stronę, aby korzonki tein 
bardziej ziemią osypane zostały; przyczem u- 
ważać należy, by wysadek stał prosto i w li
n i i ;  co gdy nastąp i,  ziemia w  około pieńka 
przyciska się nieco; gdy i rowek się zapełnia, 
rów na  i ziemia w około drzewka powtórnie 
nieco się ręką przyciska. W ielu ma zwyczaj 
przy przesadzaniu drzew, ziemię w  około nich 
nogami tratować. Jest to ze wszech m iar  
szkodliwem; najprzód ziemia za nadto mocno 
się zbija , a przez co wzrost korzonków się 
u t ru d n ia ;  pow tóre , w tym  s tan ie , n ie  może 
się dokładnie wilgocią napawać.

3. Jak  wyżej powiedziałem , głóg do sadze
nia  użyty, powinien być długi na 0 cali;  na  
3 cale przysypuje się ziem ią, a więc tylko 
na tyleż sterczy z ziemi. Jeżełi zatem korze
nie  są dłuższe niźli na s topę , wtedy, jak się 
rozum ie ,  rowek głębiej wykopać należy. W  na
rożnikach sadzi się głóg w małem  pó łkolu , 
przezco narożnik bardzo się wzmacnia.

4. Na wieczór, po ukończnniu sadzenia, 
potrzeba wysadki tak mocno podlać w odą , by 
ziemia świeżo wzruszona, zupełnie nią nasy
coną została. Aby zaś korzenie tem  dokła- 
dnićj zwilżone zostały, odsuwa się nieco zie
mia od pienieczków i robi się mały row ek , 
w  który  w oda  się nalewa.

D wóch robotników, jeżeli wszystko co po-
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trzeba mają przy rąbu , mogą z łatwością 50 
sążni na dzień zasadzić. Jeżeli ziemia wcze
śnie z regulowaną została, w tedy można płot 
w mowie będący i w późnej jesieni zasadzić. 
,,W obóch bowiem porach roku sadziłem je , 
-mówi p. Schenk- i rów nie dobrze się udały.”

Fig. 1. przedstawia wysadki w pierwszym 
roku na wuosnę, ab. jest długość pieńka 6 
cali wynosząca; do c., jest on przykryty zie
mią.

Uwaga. Przy zakładaniu płota samorodne
go, o to najwięcćj starać się należy, by wy
sadki były ile podobna jednego wieku i w iel
kości. Biorąc je  ze szkółki, łatwo to osiągnąć 
można; ale trudniej przychodzi, gdy je  z la
sów zbierać potrzeba.

O płocie ochronnym.

Ponieważ bydło rogate z największą chci
wością pozera liście głogu białego, mianowi- 
Cle> gdy je st m łode, przeto chcąc przeciw" 
Uszkodzeniu zabezpieczyć wysadki, potrzeba 
koniecznie dać tu  płot ochronny i utrzymać 
go przez lat 5—0.

Mozę być płot zwyczajny z chrustu liścio
wego lub iglastego, byle był tak mocny i wy
soki, izby go bydlę uszkodzić nie m ogło, n i 
tez przezeń liścia głogowego dosięgało. Od
dalony ma być od wysadków na 2 —  3 stóp. 
^resztą w niedostatku chrustu , można dać 
r ow dość głęboki, by zw ierzęta domowe prze- 
*en uie przechodziły.

4 *
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0  hodowaniu płota samorodnego w ogólności.
Od przyzwoitego hodowania płota samoro

dnego w pierwszych 6ciu la tach, zawisła jego 
dobroć i trwałość. Hodowanie zaś go zależy: 
na pielęgnowaniu wysadków w szczególności
1 na przycinaniu i łączeniu z sobą, czyli prze
plataniu  ich gałązek.

Rok pierwszy.
Wysadki oczyszczać z[ chwastu i wzruszać 

w około nich ziemię za pomocą motyczki do 
obsypowania kartofli używ anćj. Jeżeli rok 
jest bardzo suchy, należy je  czasami zalewać.

Fig. 2. Przedstawia płot samorodny W je 
sieni pierwszego roku.

Rok drugi.
Na wiosnę następnego roku , zanim soki 

w górę się puszczą: lub też poprzedniej jesz
cze jesieni po opadnieniu liści wszystkie wy
sadki przyrzynajf się nieco ukośnie na do
2 cali od ziemi; jak to Fig. 3 oznacza; bez 
w zględu czyli znajdują się na pieńkach oczka 
lub n ie ;—  odkrój należy ostrym nożem do
kładnie wyrównać. Fig. 3. a. Przedstawia wy
sadki przed zerżnięciem korony: ( lin ija  a. 
wskazuje jak być powinny zebrane). Fig. 3. b. 
po jej zerżnięciu. Fig. 4. po powtórnym prze
cięciu czyli przerzedzeniu latorózg około Sgo 
Jana tegoż samego roku.

Gdyby się tu  znajdowały wysadki uschłe, 
lub bardzo słabo wegetujące, należy je wyjąć 
a inne w ich miejsce wsadzić, potrzeba więc
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na ten przypadek mićć w pogotowiu pewna 
ilość świeżych wysadków, a mianowicie jeżeli 
plot ma być długi.

Hodowanie płota samorodnego ogranicza się 
w  tym roku:

1. Na czystym utrzym aniu ziem i, czyli oczy
szczaniu jćj z chwastów i kilkokrotnyra jój 
wzruszaniu w koło pieńka.

2, Na utw orzeniu przy każdym pieńku 
dwóch głównych odnóg w kierunku płota, z 
których się ma tenże upleść w następnych 
latach.

Tym końcem wszystkie latorózgi, prócz 
dwóch rzeczonych, należy obcinać skoro tylko 
się puszczać zaczynają. Ponieważ od właści
wego kierunku tych dwóch odnóg, dobroć i  
piękność płota niemal jedynie zależy, przeto 
o to najwięcćj starać się potrzeba, by o ile 
tylko podobno, w kierunku płota wyrastały. 
Nijjdy więcej jak dwie główne odnogi, nie na
leży u jednego pieńka zostawiać. Jeżeli zaś który 
pieniek jednę tylko odnogę w tymże kierunku 
wypuści, wtedy należy ją w jesieni przyciąć, 
zostawując 2—  3 oczków, z których w nastę
pnej wiośnie wypuszczą się rzeczone odnogi 
w przyzwoitym kierunku. Fig. 5. Przedsta
wia wysadki po St. Janie (po odjęciu n ie po
trzebnych gałązek); a Fig. 6. w jesieni drugie
go roku.

Rok trzeci.
Na wiosnę trzeciego ro k u , lub tóż w jesieni 

drugiego, przycinają się wyż rzeczone odnogi, 
Mocniejsze na 8 cali, a słabsze na 4 — 6 cali
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długości, jak to przedstawia Fig. 7., albowiem 
ostatnie o ile od pierwszych będą krótsze, o 
tyle mniej puszczą gałązek, a zatem mocniej 
w górę będą pędzić i prędzej pierwszym wy
równają.

Główne odnogi dla tego się przyrzynają, 
najprzód : aby tćm więcej puściły gałązek, a 
następnie płot od samej ziemi bardziej zgę- 
szczony został; pow łóre, by przez to korzenie 
bardziej się wzmocniły.

Jeżeli która odnoga krzywo rośnie, potrze
ba przy nićj w bić w ziemię mocny koiek, 
według potrzeby 2 — 3 stóp długi i przywią
zać ją  do niego; jak to Fig. 8 przedstawia.

Zresztą podobnie jak w poprzednim roku, 
należy tu ziemię dobrze z chwastów oczyścić, 
a nawet raz jeden płytko około pieńków prze
kopać, Fig. 7 przedstawia płot na wiosnę, a 
Fig. 8 w jesieni w roku 3cim.

R o k  czw a rty .
Na wiosnę czwartego roku, poczyna się 

przeplatanie odnóg: od czego zalezy przyszła 
dobroć, trwałość i piękność płota samorodne
go. Przeplatanie takowe powtarza się coro
cznie, dopóki dowTolna wysokość płota ósią- 
gnioną nie zostanie. Uskutecznia się to w ten 
sposób.

1. Wyjmuje się kołki, które były dawane 
dla wyprostowania odnóg Fig. 8. a. a. a.

2. Na całej linii płota, wtykają się w zie
mię pomiędzy wysadki kołki, a. a. a., w od
ległości 3 stóp jeden od drugiego, a 5 stóp 
nad ziemię.

A
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3. Do kołków a. a a. , przywiązują w po
przek pręty b.b.y 12 cali od ziemi, do tychże 
prętów przywiązują się odnogi głogu. Kołki 
o. a. a. i pręty b. b , są tedy podstawą przy
szłego płota, potrzeba je więc dać w linii zu
pełnie prostej.

Skoro powyższe przygotowanie uskutecznio
ne zostało, przystępuje się do przeplatania 
odnóg, w ten sposób:

a) Wszystkie boczne pędy głównych odnóg, 
skracają się za pomocą noża, do 2 ,  3, h Ocz
ków; wierzchołki głównych odnóg, zostają je 
szcze w całości.

b) Do przeplatania potrzeba dwóch osób; 
zręczniejsza zaopatrzona w grube skórzane rę 
kawiczki, układa czyli przeplata odnogi; d ru
ga zaś trzyma w pogotowiu włókno, lub ró- 
szczki wierzbowe, albo łozowe, do ich przy
wiązywania. Osoba, która przeplata, stać po
winna na zewnętrznej stronie płota; okolicz
ność ta jest ważna, jak się niżej okaże.
* c) Fig- 9 wyraźnie przedstawia układ tych
że odnóg, czyli plecionkę płota. Głównem 
prawidłem, od którego moc i regularność pło
ta zawisła, jest to: aby przy pierwszym za
plocie, lewa odnoga pieńka, po prawej stro
nie stojącego, zachodziła naprzód (czyli od 
strony oplatającego), na prawa odnogę, lewe- 
8 °  pieńka; jak to oddzielenie Fig. A. wskazu- 
j e* Tym bowiem sposobem płot, od zewnę
trznej strony, bardziej się umacnia, ( i  dla 
tego to osoba oplatająca z tej strony płota stac 
powinna.) Że następny zaplot idzie w odwro- 
tnynn położeniu (Fig. A. 5.) rozumie sif samo 
z siebie.
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d) Głóg był tu sadzony na 6 cali odległo
ści; przyjmując, iż przez z grubienie pieńków 
odległość ta zmniejszyła się o 2 cale, przeto 
kratki, czyli okna płotu mniej więcćj trzymać 
mają w kwadrat 4 cali. Wymagać niepodobno 
by wszystkie były zupełnie jednostajne, je 
dnakże, im są równiejsze, tern tez płot bę
dzie piękniejszy i regularniejszy. Gdyby więc 
tu  i owdzie, jedna odnoga od drugiej zbyte
cznie odstawała, potrzeb , je  z sobą1 powiązać, 
jak to widzieć można przy e. e. e. e. Fig. 9.

ej Nakoniec odnogi przywiązują się lekko 
do poprzedniego pręta b. b , przy d. d. d ; 
wierzchołki przycinają się, mocniejsze na 6— 
8, a słabsze na 4—6 cali powyź pręta b. b. , 
i  na tem kończy się w tym roku przeplatanie 
płota. Ma się rozumićć, iz podobnie jak 
w zeszłym roku i teraz należy go z chwastów 
oczyścić i ziemię przy pieńkach płytko prze
kopać.

W ciągu lata, w miarę bujności gruntu i do
godności pory czasu, płot od spodu, mnićj 
więcej się zagęszcza, i w górę pędzi. Około 
Sgo Jana, przedstawia się jak to rycina wska
zuje.

Hodowanie go w ciągu lata roku czwartego 
polega:

1. Na oczyszczeniu go z chwastów, za po- 
pomocą płytkiego przekopania ziemi.

2. Na wyhodowaniu stosownej odnogi,.czy
li właściwie mówiąc, na przedłużeniu tych 
odnog, z których począł się płot formować. 
Tym końcem, podobnie jak w roku drugim, 
przycinają się wszystkie nie potrzebne pędy,
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czyli latorózgi, a tylko rzeczone przedłużenia 
zostawiają. Rycina przedstawia w mowie będą
cy płotek w jesieni roku czwartego.

Rok piąty.
Na wiosnę roku piątego, poczyna się dalsze 

przeplatanie. Postępuje się tu zupełnie po
dobnie jak w poprzednim roku, a mianowicie: 
do kołków a. a. a. przywiązuje się o stopę wy
żej od ostatniego drugi pręt b. b. i do tego 
przywiązują się poprzeplatane odnogi głogu; 
od których dla ułatwienia pracy, potrzeba 
poprzednio wszystkie bocznie pędy, do 2—3 
oczków poskracać. Po ukończeniu uplolu, 
wierzchołki odnóg głównych, przycinają się 
°  5— 0 cali powyż pręta bb. , poczem ziemię 
oczyszcza się z chwastów, i płytko przekopu
je i na tem kończy się postępowanie w tym 
roku. Fig. 12. przedstawia płot po drugim 
przeplocie; a Fig. 13. po przycięciu, około 30 
cali wysoki.

Namienić wypada, iz corocznie na wiosnę 
potrzeba p ło t ochronny dobrze zrewidować, 
a gdy tego wymaga, poprawić.
, Jeżeli w tym roku głóg nie rosł bujnie; 
jeżeli latorćzgi nie mają tej jędrności i czer- 
stwoóci, jaką się zwykle młode drzewka w 
stanie bujnym odznaczają, a mianowicie w ra- 
ż 'e przyzwoitego ziemi z regulowania, dowo

ziłyby to płonnośc ziemi. W tym razie po- 
rzeba cały pas ziemi, na którym głóg jest sa

dzony, pokryć w jesieni nawozem, a na wio
sną płytko go przekopać. Wszakże kilka lub 
kilkanaście fur nawozu, które się na ten cel

N
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użyją, niczem są w  porównaniu  korzyści jakie 
plot tego rodzaju  przynosi.]

Rok szósty.
Jeżeli głóg biały bujnie rośnie, w tedy w ciągu 

5go roku , tyle już wypuścił bocznich gałązek, 
iż je  nożycami przycinać można. A więc na 
wiosnę w  szóstym roku , praca koło plota sa
morodnego poczyna się od postrzyżenia go 
z obuch s trón , na 2 — 3 cali, od punktu środ
kowego z każdćj strony, a zatem grubość jego 
wynosić będzie 4 do Ó cali. Wierzchołki zaś 
zostają w  natu ra lnym  stanie dopóki się dalszy 
zaplot w tym  roku nie skończy.

Po przystrzyżeniu , przystępuje się do dal
szego zaplotu , który zupełnie tak się uskute
cznia jak w poprzednich latach. Z tą tylko 
różnicą, iż jeżeli odnogi głogu są dosyć gru
b e ,  można teraz  zaplot, ju ż  nie jed n ę  stopę , 
jak  w poprzednich latach, ale o 2 stopy pod
wyższyć; co częstokroć może mieć m iejsce, 
gdyż w roku  piątym wysadki tak się zakorze
niły , iż o połowę mocniej pędzą gałązki niż 
w pierwszych latach. Po ukończeniu zaplotu, 
wierzchołki się poczynają, ziemia przy pień
kach płytko się przekopuje i na  tem  się koń
czy praca na wiosnę.

Dalsze budowanie plota samorodnego.
Jeżeli w  szóstym roku o dwie stopy plot 

został zapleciony, wtedy wysokość jego w yno
si 4 stopy; a zatem w następnym  roku już  
s w ą  norm alną wysokość to jes t  5 stóp będzie 
mógł osiągnąć. Jeżeli zaś tylko jednę  stopę
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w roku szóstym mógł zostać podwyższony, te
dy w siódmym roku, nie zawodnie o dwie 
8topy, będzie go można zapleść; a mianowi
cie , jeżeli ziemia w poprzednim roku, przez 
nawóz użyźnioną została.

Skoro płot samorodny dojdzie do właściwej 
wysokości, dalsze jego hodowanie ogranicza 
się, na dwókrotnym postrzyganiu wciągu każ
dego lata; a mianowicie, raz na wiosnę, a 
drugi raz w Sierpniu.

Zwyczajna wysokość płota z białego głogu 
jest 5 stóp, a grubość po przystrzyżeniu 6 ca
li; to jest z każdej strony od punktu środko
wego po 3 cale (*).

Przystrzyganie plota idzie nader szybko; 
jedna osoba, nieco do tego wprawna i mając 
ostre nożyce, może z łatwością 100 sążni na 
dzień z obóch stron przystrzydz. Wierzch 
przycina pod sznur, lub też co lepiej, podług 
łaty rzn ię te j, którą d w ie , horyzontalnie czyli 
poziomo, według przepisanej wysokości, trzy
mają.

O płocie samorodnym z Akacji. (R obonia .)

W okolicach, gdzie głóg biały wcale się nie 
znajduje, lub w małej tylko ilości, można 
użyć na plot samorodny akacji, która pod 
względem szybkiego wzrostu , ma n8wet przed 
głogiem białym pierwszeństwo; bowiem z n a -

(*) Zdaje się i i  tę grubość p ło ta  w  p ierw szych  latach 
zachow ać  m o ż n a ;  w  m iarę  zaś rozrastania  czyli g r u b i e n i a  
odnóg g ło g u , koniecznie z większona być  musi. W reszc ie  
niechby i na 12— 15 cali b y ł  g ruby, n ieby  to  n ieszkodziło , 
ow szem  b y łb y  m ocniejszy.
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sienią, na wiosnę wysianego, wyrasta w cią
gu lata na 3—5 stóp wysoko, akacja rośnie 
do 40 roku, a trwa 100 lat.

Przy zakładaniu płota samorodnego z aka
cji, zupełnie się tak postępuje jak robiąc go 
z głogu białego; z tą tylko różnicą, ze wy- 
sadlti sadzą się w większćj od siebie odległo
ści np. co 10 — 12 cali, a to z powodu, iż 
akacja sporzej od głogu rośnie, mocniej się 
rozgałęzia i bardziój grubieje. Zresztą wszyst
ko co się tam powiedziało: co do regulowa
nia ziemi, mianowicie hodowania głównych 
dwóch odnóg z każdego pieńka, przeplatanie 
ich i przycinanie, zastosować należy do aka
cji.

Płot samorodny z akacji, i pod względem
gospodarskim jest użyteczny. Liście bowiem 
tego drzewa dają tak wyborny pokarm dla 
owiec, iz niemieccy gospodarze, proponują 
siewać ją naumyślnie na ten cel w polu, i 
corocznie kosić na siano, podobnie jak inne 
pastewne rośliny. A więc, posiadając płot sa
morodny z akacji, można mićć paszę z gałą
zek, podczas przystrzygania płota zebranych. 
Wszakże co do ich suszenia i przechowywa
nia, można wszystko to zastosować, co się 
mieści w’ Art. » 0  użyciu liści drzew na karm 
dla owiec”

Plot samorodny z Nieszpulki. (M espilus.)
Ilrzew ten rośnie bardzo sporo, a miano

wicie jeżeli ziemia na dwie stopy szeroko, 
a na stopę głęboko zregulownną została. Wy- 
sadki sadzą się podobnie jak głóg biały, na 6
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latorózgi przycinają się na 6 cali wysokości, 
a w drugim 12 cali; w trzecim roku oplatają 
się podobnie jak głóg biały. Nieszpulka ro
śnie nawet w najlżejszym piasku. Krzewu 
tego są rożne gatunki: Nieszpulka czarna (Me- 
spilius nigra), Nieszpulka zwyczajna (Mespil. 
vulg.)

Ploty samorodne z drzew owocowych 
dzikicht

Płonki, czyli jabłka dzikie i polne gruszki, 
89 również zdatne na plot samorodny. Nadto, 
można tu połączyć dwojaką użyteczność: naj
przód drzewa te tworzę płot piękny, gęsty, a 
może mocniejszy od płotów z głogu białego, 
gdyż grubićj się rozrastają; a powtóre i owoc 
może być w gospodarstwie użyty.

Wszystko co się powiedziało o sadzeniu plo
ta z głogu białego, można zastosować do sa
dzenia tychże drzew; z tą tylko różnicą, iż je  
potrzeba sadzić na 0— 12 cali odległości jedne 
od drugich.

Chcąc korzystać i z owocu tychże drzew, 
należy je mniój więcój wypuścić w górę. Wie
lu obsadza niemi stronę północną ogrodów; 
* to miejsce zdaje się być dla nich najwłaści
wsze, ponieważ zasłaniają drzewa owocowe 
udoskonalone, a zatem mniej wytrzymałe na 
mroźne wiatry północne.

Nieprzyjaciele płotów samorodnych.
Człowiek, Skoro płot samorodny dojdzie 

do 5 stóp wysokości, żaden człowiek przezeń
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dostać sig nie może, albowiem ich gałązki w 
tysiączne sploty pow ikłane, tworzą poniekąd 
jedną massg, tak mocną, iż je j rozdzielić nie 
jest podobno; zresztą, gdy płot ten jest z bia
łego głogu lub z akacji, sprzeciwiają się temu 
ostre kolce, któremi ich gałązki są nastrzępio- 
ne. A wigc chcąc sig człowiek gwałtownie 
przezeń do zagrody dostać, inaczej tego nie- 
dokaże, jak za pomocą siekiery, zrobiwszy so
bie stosowny otwór.

B yd ło  rogate. Tylko w pićrwszych latach 
może płoty samorodne uszkodzić, dopóki się 
nie wzmocnią i nierozkrzewią; ale tem u prze
szkadza płot ochronny, później zaś, nadw erę
żyć go nie może.

Gąsienice. Są w  rzeczy samej najniebez- 
pieczniejszemi nieprzyjaciółmi płotów samo
rodnych, podobnie jak każdego drzew a owo
cowego. I  tylko przez staranne obieranie i 
palenie ich zarodów, można sig przeciw nim 
zabezpieczyć. Ze wszystkich gąsienic, najwię
cej się tu  gnieździ gąsienica prządka, która 
•w jesieni zawija się swą przędzą w listki i w 
nich przez zimę zostaje: listki więc takowe 
należy zbierać i palić. Gdyby się zaś gąsienice 
tak bardzo rozmnożyły, iżby się płotu stać 
mogły szkodliwymi, wtedy pozbyć ich się mo
żna przez skropienie płota (za pomocą sikaw
ki lub konewki ogrodowćj z lejkiem dziurko
wanym) odwarem z piołunu. Odwar ten otrzy
m uje się tym sposobem: parę garści piołunu 
zielonego lub suszonego gotuje się przez go
dzinę w wodzie. Poczem płyn się odcedza, 
i  piołun należycie wyciska. Do tego płynu
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dodać potrzeba tylko tyle wody, by się roz
rzedz ił ,  ale zbytecznie właściwej goryczy nie- 
Utracił. Gdyby od jednego skropienia gąsie
nice niepoginęły, powtórzyć j e  należy. Odw ar 
ty tu n iu ,  ten sam spraw ia skutek.

Przyjaciele płotów samorodnych.
Przyjaciółmi płotów samorodnych są p taki, 

k tóre powiększej części ow adam i, a szczegól
niej gąsienicami i chrabąszczami się żyw ią, 
m ianowicie: sikorki, t rznad le ,  w rób le ,  po
krzyw ki, makolągwy, m azurki, kosy, szpaki, 
pópki i wiele innnych. A więc należy się 
starać o ich rozmnożenie; co nastąpi, gdy się 
zabroni chłopakom , podbierania ich jaj lub 
chwytanie starych.

O olejach tłustych i roślinach krajowych 
oleje tłuste wydających.

Rzepak i kolza czyli kapustnik bardzo są so
bie podobne rośliny, i  dla tego od wielu go
spodarzy, za jedno  są uw ażane: różnica atoli 
między niemi jest dosyć znaczna. Kapustnik 
bowiem czyli kolza, daleko więcej wydaje o- 
le ju ,  nasienie jego cięższe niż rzepakow e: 
prócz tego, kapustnik wymaga lepszego g run
tu i ryclilejszego siewu. Ponieważ więc w  
tych przedmiotach, które gospodarza najw ię- 
cćj interessują, rośliny te, tak bardzo od sie
bie są różne , wypada przeto poznać niektóre 
cechy zew nę trzne ,  odróżniające te  dwie ro 
śliny od siebie.
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Cechy odróżniające kapustnik od rzepaku •

1. Kapustnik ma korzeń walcowaty, z liści 
dolnych podobny do kapusty: gdyż te są mię
siste, gładkie i jasnozielone. “Na dobrym grun
cie dorasta do 5 i 6 stóp wysokości; podczas 
kwitnienia, gałęzie rozchodzą się poziomo i 
tworzą kąt rozwartszy; przeto krzew jest ob
szerniejszy. Kwiat ma bladożółty, a kielich 
żółtozielony; liście wierzchołkowe są lanceto
w e, a każdy listek obejmuje pręt, na którym 
rośnie, w połowie.

2. Rzepak ma korzeń wrzecionowaty, a przy 
złączeniu się z łodygą, podobny do rzepy; li
ście dolne podobne do liści rzepy, mniej mię
siste, ciemnozielone, a od spodu szorstkie. 
Na równie dobrym gruncie nie wyrasta wy
żej, jak do 3 stóp. Gałęzie jego tworzą z po
ziomem kąt ostry, a ztąd cały krzew ma ob
wód mały. Kwiat jego ciemnożółty, a kielich 
zupełnie żółty; liście górne są również lance
towe, lecz całkowicie obejmują pręt, na któ
rym rosną.

(Dokończenie w  następnym zeszycie.)
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